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Spotkania L Gierka i delegatami
Stałym akeemem zjazdowych obrad są bezpośrednie spotka­

nia i rozmowy I sekretarza KC PZPR Edwarda Gierka pro­
wadzone w czasie przerw — z delegatami, przedstawicielami 
różnych środowisk i regionów. Tak było również we wtorek ' 
w drugim dniu obrad. Z chwilą kiedy rozpoczyna się przerwa 
w obradach Zjazdu do Prezydium podchodzą delegaci prosząc 
Edwarda Gierka o złożenie autografu — na mandatach zjazdo­
wych bądź na kartach wydawnictwa ze sprawozdaniem Biu­
ra Politycznego KC PZPR, wygłoszonym w poniedziałek przez 
I sekretarza KC PZPR. Podziękowaniom za pamiątkowy pod­
pis towarzyszą spontaniczne życzenia — osobistej pomyślności 
i zdrowia. Życzenia te Edward Gierek odwzajemnia; często' 
poznaje delegatów, tych których spotykał wcześniej w zakła­
dach pracy, gospodarstwach rolnych, przy stanowiskach pro- 
ćlukcyjny-ch. (PAP)

Plenarna dyskusja w drugim dniu obrad VHI Zjazdu PZPR
o sprawach najistotniejszych dla wszystkich Polaków

12 bm. był drugim dniem 
plenarnych obrad najwyższego 
forum partyjnego — VIII 
Zjazdu Polskiej Zjednoczonej 
Partii Robotniczej.

Zjazd — zgodnie z przyję­
tym porządkiem obrad — roz­
począł dyskusję nad sprawoz­
daniem Komitetu Centralnego 
PZPR z działalności między 
VII a VIII zjazdem PZPR oraz 
referatem programowym Biu­
ra Politycznego „O dalszy roz­
wój socjalistycznej Polski, • 
pomyślność narodu polskiego; 
założenia rozwoju społeczno- 
gospodarczego kraju na lata 
1981—1985”. które w ponie­
działek wygłosił I sekretarz 
KC PZPR. Edward Gierek.

Z trybuny VIII Zjazdu skie­
rowane zostały do delegatów, 
do wszystkich członków PZPR 
i ludzi pracy naszego kraju 
najserdeczniejsze pozdrowienia 
i życzenia od zagranicznych 
gości — przewodniczących de­
legacji.

Pozdrowienia i życzenia o- 
wocnych obrad przekazne zo­
stały Zjazdowi od sojuszni­
czych stronnictw politycznych 
— ZSL i SD.

Ekipa sprawosdaweów PAP 
relacjonuje z Sali Kongreso­
wej Pałacu Kultury i Nauki 
w Warszawie.

Punktualnie o godz. 8.30 
wznowił plenarne obrady VIII 
Zjazd Polskiej Zjednoczonej 
Partii Robotniczej.

Przewodnictwo obrad obję­
ła Urszula Płażewrska mistrz 
w' Zakładach Przemysłu Poń­
czoszniczego „Fenix” w Łodzi. 
W imieniu zebranych powita­
ła kolejne przybyłe na Zjazd 
delegacje zagraniczne: Komu­
nistycznej Partii Danii, pod 
przewodnictwem członka Biu­
ra Politycznego, sekretarza KC 
— łba Noerlunda. Komuni­
stycznej Partii Norwegii w 
osobie członka Biura Politycz­
nego. sekretarza KC — Alfa 
Tnguma oraz obserwatora z 
ramienia Partii Socjalistycznej 
Belgii w osobie członka Biura 
Politycznego KC — Yvona 
Riefnota.

Jako pterws^y gśw

Wystąpienia przedstawicieli KPZR, KPCz i NSPJ • Powołanie Komisji 
Wyborczej Zjazdu • Sprawozdanie Centralnej Komisji Rewizyjnej
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w dyskusji członek Biura Po­
litycznego KC I sekretarz KW 
w Katowicach —. Zdzisław 
Grudzień.

OMÓWIENIE DYS-
KUSJI PLENARNEJ 
W DRUGIM DNIU 
OBRAD VIII ZJAZDU 
PZPR ZAMIESZCZA­
MY NA STR. 2, 3 I 4.

Następnie podczas debaty 
plenarnej głos zabierali kolej­
no: Janina Zalewska — za­
stępca członka KC PZPR, na­
stawiacz maszyn w Zakładach 
Przemysłu Bawełnianego im 
J. Marchlewskiego w Łodzi: 
Zygmunt Rybicki — zastępca 
członka KC PZPR, rektor Uni­
wersytetu Warszawskiego; Sta­
nisław Gucwa — prezes Na­
czelnego Komitetu Zjednoczo­
nego Stronnictwa Ludowego: 
Eugeniusz Brafic — członek

KC PZPR, brygadzista z Za­
kładów Mechanicznych „Za- 
mech” w Elblągu; Antoni Pie­
ła — członek Centralnej Ko­
misji Rewizyjnej PZPR, na­
czelnik miasta Przeworsk (woj. 
przemyskie); Tadeusz Witold 
Młyńczak — przewodniczący 
Centralnego Komitetu Stron­
nictwa Demokratycznego; Ta­
deusz Kościowski — rolnik 
specjalista ze wsi Bielany (woj. 
białsko-podlaskie); Mieczysław 
Bulerski — robotnik stalowni 
martenów sklej w Hucie im. H. 
Nowotki w Ostrowcu Święto­
krzyskim (woj. kieleckie); Sta­
nisław Ciosek — zastępca 
członka KC, I sekretarz Ko­
mitetu Wojewódzkiego PZPR 
w Jeleniej Górze.

W obradach nastąpiła przer­
wa. O godzinie 11.30 Zjazd 
wznowił dyskusję pod prze­
wodnictwem — Mirosława 
Hermaszewskiego — lotnika- 
kosmonauty. Następnie głos 
zabrał przewodniczący delega­
cji Komwn-rstyezmej

Związku Radzieckiego. członek 
Bńira Politycznego, sekretarz 
KC KPZR — Michaił Sosłow. 
Kolejnymi mówcami byki: 
Alojzy Karkoszka — sekretarz 
KC, I sekretarz Komitetu War­
szawskiego PZPR; Zofia Grzyb 
— robotnica kombinatu „Ra- 
doskór” w Radomiu; Krzysztof 
Trębaczkiewicz — zastępca 
członka KC PZPR, przewodni­
czący Rady Głównej Federacji 
Socjalistycznych Związków 
Młodzieży Polskiej; Leonard 
Gadzinowski — członek KC 
PZPR, dyrektor Kombinatu 
Rolnego Bartoszyce (woj. od- 
sztyńskie); Józef Buziński — 
członek KC, 1 sekretarz KW 
PZPR w Bielsku Białej.

Z kolei głos zabrał członek 
KC. T sekretarz KW PZPR w 
Radomiu Janusz Prokopiak. 
który poinformował, iż po sze­
rokich konsultacjach do skła­
du Komisji Wyborczej Zjazdu 
zaproponowano towarzyszy o 
dużym politycznym doświad­
czeniu. cieszących się wysokim 

Partii , autorytetem w swoich organi­

Głos kolejno zabierali: Jan 
Zieliński — górnik przodowy 
z kopalni „Halemba” w Ru­
dzie Śląskiej (woj. katowickie); 
Stanisław Gębala — zastępca 
członka KC, I sekretarz KW
PZPR w Tarnowie; Józef Ba- 
recki — członek KC PZPR, 
przewodniczący Zarządu Głó­
wnego Stowarzyszenia Dzien­
nikarzy Polskich, redaktor na­
czelny „Trybuny Ludu”; Jó- 
^ef Majchrzak — członek KC. 
I sekretarz KW PZPR w Byd­
goszczy; Anna Socha — bra- 
karż produkcji w Zakładach 
Przemysłu Odzieżowego „Pili­
ca” w Tomaszowie Mazowie­
ckim (woj. piotrkowskie); Mie­
czysław Grad — zastępca 
członka KC PZPR, sekrętarz 
Centralnej Rady Związków 
Zawodowych; Janusz Brych — 
członek KC, I sekretarz KW 
PZPR w Szczecinie; Roman 
Bernard — dyrektor Państwo­
wego Ośrodka Hodowli Zaro­
dowej w Tarnawatce (woj. za­
mojskie); Irenusz Górski — 
dyrektor Zakładów Wyrobów 
Sanitarnych w Kra sny nasta­
wie (woj. chełmskie); Kazi­
mierz Walaszek — robotnik w 
Zakładach Tworzyw Sztucz­
nych „Gamrat-Erg” w Jaśle 
(woj. krośnieńskie) i Michał 
Kolanowski — stolarz w Słup­
skich Fabrykach Mebłi.

O godzinie 20.45 Zjazd zakoń­
czył wtorkowe obrady. Dzisiaj 
VIII Zjazd PZPR obradować 
będzie w 18 zespołach proble­
mowych. (PAP)

W DNIU M LUTEGO 
1980 ROKU TELEWI­
ZJA POLSKA W OBU 
PROGRAMACH ORAZ 
POLSKIE RADK) W 
PROGRAMACH I I U 
OD GODZINY 15.25 
TRANSMITOWAĆ BF 
DĄ PRZEBIEG OBRAD 
VIII ZJAZDU POL­
SKIEJ ZJEDNOCZO­
NEJ PARTU ROBOTNA 

mi.

zacjach, przedstawicieli wszyst 
kich województw i podstawo­
wych środowisk społeczno-za­
wodowych.

Delegaci jednogłośnie powo- - 
lali Komisję Wyborczą w za­
proponowanym składzie. W 
skład Komisji Wyborczej we­
szło 85 osób.

Po przerwie o godzinie 15.30 
wznowiono dyskusję pod prze­
wodnictwem Jerzego Groch- 
malickiego — zastępcy człon­
ka KC, 1 sekretarza KW PZPR 
w Wałbrzychu. W dalszym cią­
gu dyskusji plenarnej głos za­
brali: Tadeusz Fiszbach — 
członek KC,. I sekretarz KW 
PZPR w Gdańsku; Vasil Bi- 
lak — członek Prezydium, se­
kretarz Komunistycznej Partii 
Czechosłowacji, Paul Verner 
— członek Biura Politycznego, 
sekretarz KC Niemieckiej So­
cjalistycznej Partii Jedności; 
Władysław Juszkiewicz — za­
stępca członka KC, I sekre­
tarz KW PZPR w Białymsto­
ku; Zbigniew Białecki — za­
stępca członka KC, I sekretarz 
KW PZPR w Suwałkach; Elż­
bietą Jaszcsołt — prezes Gmin­
nej Spółdzielni „Samopomoc 
Chłopska” w Bogutaeh Pian­
kach (woj. łomżyńskie); Hen­
ryk Bieniaszewsk i — zastępca 
członka KC PZPR, brygadzi­
sta w Zakładach Włókien Che­
micznych ..Chemitex-Elana” w 
Toruniu; Jerzy Zasada — czło­
nek KC, I sekretarz KW PZPR 
w Poznaniu; Zbigniew Barto­
siewicz — minister energętyki 
i energii atomowej; Stanisła­
wa Kruk — tkaczka w Zakła­
dach Przemysłu Lniarskiego 
w Żyrardowie (woj. skiernie­
wickie); Andrzej Żabiński — 
członek KC, I sekretarz KW 
PZPR w Opolu.

Po kolejnej przerwie kon­
tynuowano dyskusję pod prze­
wodnictwem Eugenii Kempa- 
ry — zastępcy członka KC 
PZPR, przewodniczącej Kra­
jowej Rady Kobiet Polskich.

Wystaniem przedstawień bratnich partii

lateriłacjofłałistyczna współbrata
wspólnoty stcjałistycznej

Przewodniczący delegacji 
KPZR Michaił Susłow gorąco 
powitał delegatów na VIII 
Zjazd i cały naród Polski, prze 
kasując jednocześnie życzenia 
skierowane do Zjazdu przez se­
kretarza generalnego KC 
KPZR Leonida Breżniewa.

Nawiązując do osiągnięć Pol 
ski w ostatnim 10-Ieciu we wszy 
stkich najważniejszych dziedzi 
nach rozwoju gospodarczego, 
społecznego i kulturalnego mów 
ca podkreślił, iż są to rezultaty 
polityki PZPR i jej KC, na cze­
le którego stoi niestrudzony bo­
jownik o rozkwit socjalistycz­
nej Polski, o zacieśnienie zwar 
tości wspólnoty socjalistycznej 
i światowego ruchu komuni-
stycznego — Edward 

Przewodniczący
Gierek, 

delegacji
wskazał na doniosłe 'znaczenie 
! Mer nacjonalistycznej solida r-

ności obu naszych partii i noro 1 
dów. ।

W ostatnim 10-łeciu radziec- 
ko-połskie obroty handlowe । 
zwiększyły się niemal 4-krotnie. । 
a Huta „Katowice” słała się no
wym symbolem przyjaźni na­
szych narodów. Wiele uwagi 
obie partie zwracają dziś na 
doskonalenie pracy RWPG.

Wzbogaciły się kontakty ra­
dziecko-polskie we wszystkich 
sferach życia. Te kontakty dzie 
siątków i setek tysięcy ludzi — 
produkcyjne, przyjacielskie.„ - . , - - , . , . darki wewnątrzpartyjnej, prze
społeczne i osobiste — składają । gtrzegania zasad gospodamoś- 
się na proces zbliżenia narodów
radzieckiego i polskiego.

.Przechodząc do problematy­
ki międzynarodowej mówca 
stwierdził, że swą walkę o po­
kój i postęp spoUcr"y wspólne
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Sprawozdanie Centralnej 
Komisji Rewizyjnej PZPR
Centralna Komisja Rewizyj­

na PZPR prowadziła w okre­
sie między zjazdowym swoją 
działalność, kierując się zada­
niami określonymi w Statucie 
PZPR oraz w uchwałach VII 
Zjazdu partii, Komitetu Cen- 

1 trałnego PZPR. Biura Politycz 
I nego i Sekretariatu KC PZPR. 

Organizację i zakres pracy ko- 
1 misji określał regulamin CKR. 
. W centrum uwagi CKR znaj 
1 dowały się w okresie sprawoz 
| dawczym sprawy właściwej 

realizacji przez aparat partyj- 
| ny oraz instancje i organizacje 

PZPR uchwał, wytycznych j 
| instrukcji dotyczących gospo- 

ci w dysponowaniu fundusza- 
1 mi i majątkiem partii oraz pro 

bierny związane z opłacaniem 
I składek partyjnych. Ponadto 

Centralna Komisja Rewizyjna 
I prowadziła kontrole realizacji 

uchwał i Wytycznych Sekreta 
I riatu KC PZPR w sprawie 

trybu przyjmowania w szeregi 
PZPR, usprawnienia pracy in­
stancji .i organizacji partyj­
nych przy rozpatrywaniu i za 
łatwianiu listów, skarg i wnio 
sków ludności oraz w sprawie 
pracy instancji z weteranami 
ruchu robotniczego.

Kontrole wykazały dalszą 
poprawę jakości i stylu pracy 
partyjnej. Instancje i organiza 
cje partyjne wzbogaciły treść i 
formy pracy na rzecz kształto­
wania postaw członków PZPR 
oraz atmosfery powszechnej 
aktywności, zaangażowania i 
współodpowiedziąlności za wy 
konanie obowiązków zawodo­
wych, partyjnych i społecz­
nych.

CKR wiele uwagi poświęciła 
kontroli realizacji Wytycznych 
Sekretariatu KC PZPR w spra 
wic trybu przyjmowania w szc 
regi PZPR. Wyniki kontroli po 
zwalają stwierdzić, że prace

w dwioch VfM Zjazdu
l---------- ---------------------------------------

i Wytężona praca
‘ towarzyszy obradoiafl
I Żywe zamte'resowame całe­

go społeczeństwa towarzyszy 
I obradom VIII Zjazdu PZPR. 

Przebieg i treści obrad są ży-
I w© dyskutowane. Aby ułatwić 
| ich odbiór w wielu zakładach 

pracy zorganizowano punkty 
। zbiorowego oglądania i słu­

chania zjazdowych transmisji 
| radia i TV.
| Obradom zjaedu. w wat- 

szawskism Pałacu Kultury i 
| Nauki towarzyszy rytmiczna 

wytężona praca we wsz<ysł-
I kich drziałach gospodarki na­

rodowej. realizacja dodatko-
I wych zobowiązań wytwór­

czych. Z całego kraju napły-
I wają meldunki o poparciu po­

lityki partii, wyrażającym się
I wymiernymi efektami w pro­

dukcji i pracy społecznej.
I Wzmożonym rytmem pracu­

ją górnicy kopalń węgla ka- 
l nrfrennego i brunatnego, kcane 

załogi hułKócEe i stoeaniwwey, 
metalowcy i włóknianze, bu­
dowlani i UanspoTtowcy. O 
pomyślnej realizacjii zobowią­
zań przynoszących dodatko­
we tysiące ton węgła zamel­
dowali m. in. grómcy .kopam. 
„Szczygłowice”.

Rekordową dość ton
węgła załadowali i wyekspe­
diowali minionej doby kole­
jarze Śląskiej DOKP realizu­
jąc zobowiązania podjęte dla 
uczczenia VIII Zjazdu PZPR

Wysokie tempo produkcji 
utrzymuje się w Fabryce Sa­
mochodów Małolitraóowyeh 
Z taśm montażowych zjeżdż-n 
dziennie ponad 800 „Fiatów” 
120-p i „Syren”. W zaktedzie 
nr 1 w Bielsku-Białej — 1)5 
Brygad Pracy Socjalistyczne , 
zaelągnęło warty zjazdowe 
Dla uczczenia VIII Zjazdu za-

»a sir. 4
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Omówienie dyskusji drugiego dnia obrad VIII Zjazdu PZPR
Zdzisław Grudzień — członek 

Biura Politycznego KC, I sekre­
tarz KW PZPR w Katowicach: 
w' dekadzie lat siedemdziesią­
tych wartość produkcji prze­
mysłowej w woj. katowickim 
wzrosła przeszło dwukrotnie, 
eksport zwiększył się ponad 
trzykrotnie a do II obszaru płat 
niczego — 4,5-krotnie. Prawie o 
jedną trzecią'polepszyła się tak 
że opłacalność naszego ekspor­
tu. W okresie od VII Zjazdu 
górnicy wydobyli łącznie 759 
min ton węgla, hutnicy wypro 
dukowali 33 min ton stali. Pod 
jęła pracę Huta „Katowice”, 
której załoga wytworzyła do­
tąd 11 min ton stali.

W czasie dzielącym nas od 
VII Zjazdu wzrósł poziom spo­
łecznej i obywatelskiej świado­
mości 'ludzi pracy, a także ich 
kwalifikacji, kultury ogólnej i 
politycznej. Umocniła się więź, 
partii z klasą robotniczą i z ca­
łym społeczeństwem.

Przemysł węglowy, którego 
roczne wydobycie' przekracza 
200 min ton pracuje w ‘niełat­
wych warunkach, na skutek zna 
nych powszechnie trudności 
transportowych i zaopatrzenio­
wych. Opracowaliśmy program 
działania zapewniający zwięk­
szenie wydobycia do 235 min 
ton w 1985 r. Jest to zadanie nie 
zwykle trudne, gdyż górr^cy 
sięgać muszą do coraz głębiej 
zalegających pokładów. W la­
tach osiemdziesiątych zbliżymy 
się do górnej granicy wydoby­
cia węgla w naszym regionie.

W wyniku uruchomienia Hu­
ty „Katowice” w bardziej inten 
sywną fazę wszedł proces mo­
dernizacji starych zakładów 
hutniczych. Huta wytwarza 
obecnie 25 procent krajowej pro 
dukcji stali i przyczyniła się w 
zdecydowany sposób do popra­
wy bilansu w obrotach wyroba­
mi hutniczymi. Gdyby nie hu­
ta „Katowice”, musielibyśmy 
importować'stal i wyroby wal­
cowane za około miliard dola­
rów. Obecnie przystąpiliśmy do 
II etapu budowy tej huty.

Jesteśmy zdania —,stwierdził 
mówca — że w wysiłkach po­
dejmowanych na rzecz rozwoju 
eksportu pierwszeństwo mieć 
muszą korzyści Społeczeństwa 
i państwa nad partykularnymi 
interesami zjednoczeń. Godną 
uwagi dźwignią aktywizacji eks 
portu i zwiększenia produkcji 
potrzebnej gospodarce stała się 
w naszym województwie meto 
da koordynacji poziomej, której 
istotą jest, bezpośrednia współ­
praca zakładów i placówek nau 
kowo-badawczych, formalnie 
podporządkowanych ■ różnym 
organizacjom gospodarczym. 
Sądzimy, że metodę tę warto 
szerzej rozwujać i upowszech­
niać.
/ Nieodzownym warunkiem 
doskonalenia naszego działania 
jest znaczne wzmocnienie roli 
i znaczenia planu społeczno- 
gospodarczego jako decydują­
cego instrumentu rozwoju gos­
podarki socjalistycznej. Uważa 
my również, że w istniejącej, 
skomplikowanej sytuacji, peł­
ną realizację zadań społeczno- 
gospodarczych osiągniemy jedy 
nie poprzez coraz sprawniejsze 

funkcjonowanie administracji 
gospodarczej, rozwój samorząd 
ności robotniczej i dalszy 
wzrost roli i rangi KSR oraz sta 
ły wzrost aktywności i dyscy­
pliny zespołów pracowniczych. 
W kształtowaniu aktywnego 
stosunku ludzi pracy do zadań 

społeczno-gospodarczych ogrom 
ną rolę odgrywają prawidłowe 
kryteria oceny pracy. Powinniś 
my stopniowo wprowadzać spój 
ny system mierników działal­
ności przedsiębiorstw, norm i 
zasad normowania. Uporzadko 
wania wymagają także ceny 
zaopatrzeniowe.

Katowicka wojewódzka orga­
nizacja partyjna wszystkie swo 
je dążenia podporządkowuje sta. 
łej poprawie warunków życia 
społeczeństwa. W dekadzie lat 
70-tych zasoby mieszkaniowe 
województwa wzrosły o jedną 

trzecią. Nie ustajemy w wysił­
kach zmierzających do ochrony 
równowagi środowiska natural 
nego. Podejmujemy zdecydo­
wane działania modernizujące 
przemysł, zwdaszcza najbar­
dziej zagrażających środowisku 
jego gałęzi.

Wiele uwagi poświęcamy 
sprawom międzynarodowym, 
krzewieniu postaw internacjo- 
nalistycznych, braterskiej przy 
jaźni z Krajem Rad.

W naszym regionie t- oś­
wiadczył mówca — gdzie żywa 
jest pamięć brutalnego, ucisku 
narodowego i germanizacyj- 
nych usiłowań, istnieje szcze­
gólne wyczulenie na niebezpie­
czeństwa dla pokoju i dla Pol­
ski. wypływające ze strony rpi 
litaryzmu i rewanżyzmu zachód 
nioniemieckiego. Staramy się za 
tern, aby nasza praca ideowo- 
wychowawcza i propagandowa 
skutecznie uświadamiała klasie 
robotniczej, młodzieży, inteli­
gencji rzeczywiste intćncje i 
antypolskie oblicze zagranicz­
nych ośrodków dywersji ideo­
logicznej.' aby ujawniała de­
strukcyjny i wsteczny charak­
ter pogla.dów, głoszonych przez 
nielicznych w kraju przeciwni­
ków socjalizmu.

Krzewiąc patriotyczne posta­
wy, w tym zwłaszcza socjali­
styczny stosunek do pracy, z 
konsekwencją • występujemy 
przeciwko wszystkiemu co jest 
niezgodne z normami socjali­
stycznego współżycia społecz-’ 
nego, przeciwko przejawom dro 
bnomieszczańskiego stylu życia 
oportunizmu, dwulicowości, w 
dążeniu do bogacenia się kosz-, 
tern cudzej pracy.

Ludzie pracy woj. katowickie 
go dołożą wszelkich starań — 
zakończył Z. Grudzień — aby 
realizacją uchwał VIII Zjazdu 
wnieść wkład godny swych 
ambicji i tradycji rzetelnej pra 
cy w służbie socjalistycznej 
ojczyzny.

Janina Zalewska — zastępca 
członka KC nastawiacz maszyn 
w Zakładach Przemysłu Baweł 
nianego im. J. Marchlewskiego 
w Łodzi. Dyskutując nad pla­
nami produkcyjnymi na rok 
1980 w łódzkich fabrykach, 
staramy się szukać odpo­
wiedzi na pytanie: co sa­
mi możemy zrobić, żeby to, 
co produkujemy było dobre i 
potrzebne, żeby nie marnować 
surowców ani czasu przezna­
czonego na pracę. Tak powsta­
ły konkretne programy popra­
wy organizacji produkcji i lik­
widowania niekorzystnych zja­
wisk, jakie występują jeszcze 
w naszych fabrykach.

Należy do nich np. duża ab­
sencja chorobowa, a także alko 
holizm i spowodowana nim du­
ża ilość wypadków przy pracy, 
a także nieprzepracowanych go 
dżin.

W dyskusji wiele uwag kie­
rowano do zjednoczeń i resor­
tów, wskazując na nierytmjcz- 
ność dostaw surowców,, zakłó­
cających tok pracy i odbijają­
cych się na jakości produkcji. 
Mówiono też o braku części za­
miennych.

Z dużym uznaniem przyjęto 
tę część Wytycznych, która do­
tyczyła społecznej dyscypliny, 
stawiania coraz wyższych wy­
magań wobec ludzi, walki z ku 
moterstwerń i klikowością. ży­
ciem ponad stan. O postawach 
takich powinniśmy mówić i pi 
sać częściej i ostrzej.

Zygmunt Rybicki — zastępca 
członka KC, rektor UW.

Mówca podkreślił m. in.. iż 
wizja Polski rozwiniętego spo­
łeczeństwa socjalistycznego po 
tęguje patriotyczne uczucia, 
umacnia1 polityczną jedność na­

szego narodu, skupia wszystkich 
jeszcze skuteczniej wokół pro­
gramu partii. Młoda polska in­
teligencja reprezentuje wyróż­
niający się poziom kwalifika­
cji ogólnych i zawodowych, 
wysoki stan rozbudzenia inte­
lektualnego. W minionym 10- 

leciu powtarzane były próby 
organizowania wrogich oddzia­
ływań na studentów. Ale kłam 
stwa mają krótki żywot. Mło­
dzież nie dała przeciwnikom 
możliwości uzyskania zaplecza 
społecznego. Stworzone warun­
ki spokojnego oddziaływania 
wychowawczego przynoszą re­
zultaty.

Prof. Rybicki stwierdził tak­
że, m. in., że podstawą wszel­
kich poczynań dydaktycznych 
i wychowawczych w uczelniach 
— obok* jednoznaczności ideo­
logicznej i światopoglądowej — 
jest właściwy rozwój twór­
czych badań naukowych, wno­
szący ważny wkład w społecz­
no-gospodarczy i kulturalny 
rozwój kraju.

Prezes NK ZSL Stanisław 
Gucwa przekazał w imieniu 
władz naczelnych ZSL serdecz 
ne pozdrowienia delegatom na 
VIII Zjazd, od wszystkich lu­
dowców, łącząc je z wyrazami 
szacunku i uznania dla prze­
wodniej siły całego narodu — 
PZPR, dla jej I sekretarza, Ed­
warda Gierka.

ZSL, jako aktywny sojusz­
nik partii czuje się współodpo­
wiedzialne za rozwój kraju, 
koncentruje swą działalność i 
wysiłki na problemach wsi i roi 
nictwa, na realizacji wspólnej 
polityki rolnej, której zasady 
zdały historyczną próbę stwa­
rzając perspektywę rozwiąza­
nia pilnego problemu poprawy 
wyżywienia narodu.

Wskazując, że wkroczyliśmy 
w okres, w którym zadania rea 
lizować przychodzi w trudniej­
szych warunkach zewnętrznych 
i. wewnętrznych S. Gucwa po­
wiedział, że w toku szerokiej 
dyskusji, przedzjazdowej pro­
wadzonej w instancjach i ogni­
wach ZSL podkreślano, iż zgod 
nie z treścią Wytycznych jed­
nym z najpilniejszych celów 
jest osiągnięcie samowystarczal 
ności naszej gospodarki żyw­
nościowej w podstawowych pro 
duktach rolnych.

W okresie między VII a VIII 
Zjazdem partii zapadły ważne 
decyzje, w wyniku których 
wieś zyskała znaczącą poprawę 
warunków socjalnych.

Przekazując na ręce delega­
tów — przedstawicieli przemy­
słu serdeczne podziękowania za 
pomoc w unowocześnianiu i 
zwiększaniu efektywności gos­
podarstw rolnych prezes NK 
ZSL podkreślił, że metody wy 
twarzania w rolnictwie wyma­
gają coraz większego wsparcia 
przemysłu. Usunięcie występu­
jących w tej dziedzinie niedo­
borów pozwoli szybciej intensy 
fikować produkcję rolną i pod­
nosić jej poziom. A przez to 
przyczyni się do lepszego zao­
patrzenia rynku w produkty 
żywnościowe.

Prezes NK ZSL zapewnił, że 
członkowie ZSL w codziennej 
pracy dołożą wszelkich starań 
i wysiłków dla realizacji uęhwa 
lonego przee VIII Zjazd pro­
gramu.

Eugeniusz Bialic — członek 
KC — brygadzista w Za­
kładach Mechanicznych „Za- 
mech” w Elblągu: w po­
nad 30-letnim okresie istnie­
nia. elbląskiego „Zamechu” la 
ta siedemdziesiąte są tak jak 
w' całej gospodarce okresem 
szczególnie intensywnego roz­
woju i dużych osiągnięć. Za- 
kład nasz uzyskał specjaliza­
cję w produkcji turbin energe 
tycznych wielkiej mocy, e+e- 
mentów Okrętowych i ciężkich 
Przekładni. W porównaniu z 
1970 r. dwukrotnie zwiększy­
liśmy wartość nąszej produk­
cji i to wyłącznie w drodze 
wzrostu wydajności pracv. Za 
dania „Zamechu” w najbliż­
szych latach wyznaczane są 
przez rosnące zapotrzebowanie 
energetyki i ciepłownictwa. Do 
tychczas w pełni zabezpiecza­
my zamówienia krajowej ener 
getyki i ciepłownictwa. Po­
trzeby energetyczne są jed­
nak bardzo duże. W imieniu 

załogi „Zamechu” proponuję 
rozważenie podjęcia u nas pro 
dukcji turbin dla elektrowni 
wodnych.

Antoni Piela — członek CKR 
PZPR — naczelnik miasta 
Przeworsk. Mówca podkreślił, 
że lata 70 były okresem, w któ 
rym dokonały się' ogromne 
przeobrażenia gospodarcze, spo 
łeczne i kulturalne nie tylko 
w wielkich aglomeracjach miej 
skich, ale również w małych 
ośrodkach. Jest to sprawa nie 
bagatelna dotyczy bowiem pra 
wie 650 miast, zamieszkałych 
przez ponad 4,5 min obywate­
li Posłużył się przykładem o- 
siągnięć Przeworska, gdzie w 
latach siedemdziesiątych wy­
budowano nowoczesne zakła­
dy odzieżowe, zmodernizowa­
no cukrownię i filię rzeszow­
skiej WSK, powstały nowe o- 
siedła mieszkaniowe, dom kul 
tury i inne. Największym osiąg 
nięciem było uświadomienie 
sobie przez ogół obywateM, że 
w naszych warunkach uzy­
skać — coś więcej mleć — to 
znaczy samemu wypracować. 
A. Piela stwierdził też, iż admi 
nistracja terenowa musi mieć 
jeszcze większe kompetencje. 
Pracownicy organów admini­
stracji państwowej, którzy po 
siadają cechy działacza spo­
łecznego, chcą i mogą, podej­
mować decyzje i ponosić za nie 
pełną odpowiedzialność.

Pozdrawiając VIII Zjazd 
PZPR i podkreślając, że jest 
on doniosłym wydarzeniem po­
litycznym decydującym o naj­
żywotniejszych problemach na­
szego kraju i narodu, prze­
wodniczący Centralnego Komi­
tetu Stronnictwa Demokraty,- 
cznego Tadeusz W. Młyńczak 
zapewnił, iż SD będzie wespół 
z PZPR w codziennej pracy so 
lidarnie realizować zadania, ja­
kie nakreśli Zjazd. Wskazał na 

.szczególne obecnie znaczenie 
szeroko pojętej poprawy efek­
tywności gospodarowania. Do­
tyczy to również sfery usług, 
drobnej wytwórczości i rzemio­
sła, w których to dziedzinach 
SD koncentruje swoją działal­
ność.

Mówca wskazał na zadania 
stojące przed członkami SD i 
środowiskami, na jakie ono od­
działuje— w realizacji progra­
mu mieszkaniowego zwłaszcza 
jeśli chodzi o dbałość o stare 
zasoby mieszkaniowe i rozwój 
budownictwa indywidualnego, 
w urzeczywistnianiu progra­
mu żywnościowego, doskonale­
niu systemu ochrony zdrowia, 
oświaty i wychowania, w roz­
wijaniu kultury narodowej, 
doskonaleniu socjalistycznej 
organizacji społeczeństwa.

Dalszy, socjalistyczny roz­
wój naszej ojczyzny — oświad­
czył przewodniczący CK SD — 
to nasza wspólna sprawa, spra­
wa każdego Polaka.

Tadeusz Kośefowski — rod­
nik specjalista ze wsi Bielany 
w woj. bialskopodlaskim: 
okres między VI a VIII Zjaz­
dem partii jest szczególnie waż 
ny dla rozwoju rolnictwa, Nie­
zależnie od powszechnie wido­
cznych osiągnięć, jest jeszcze 
wiele do zrobienia. Aby jednak 
można było uruchomić istnieją 
ce rezerwy, świadomemu dzia­
łaniu podejmowanemu na wsi 
towarzyszyć muszą zwiększo­
ne i rytmiczne dostawy środ­
ków produkcji, głównie nawo 
zów, materiałów budowlanych, 
maszyn i narzędzi.

Omawiając zamierzenia pro­
dukcyjne rolnictwa, jakie 
stoją przed gospodarstwami w 
woj. bialskopodlaskim, mówca 
zaznaczył, że główną drogą u- 
nowocześniania rolnictwa in­
dywidualnego jest rozwój spe 
cjalizacji. Następny ważny pro 
blem to gospodarka paszowa. 
Ilość wyprodukowanych pasz 
własnych, ich sposób konser­
wacji i skarmiania jest Hzrś 
miernikiem oceny każdego roi 
nika. Doceniając ogromne zna­
czenie tych zagadnień z inieja

tywy organizacji i instancji 
partyjnych podjęto w tym wo 
jewództwie wiele konstruktyw 
nych działań, dzięki którym u- 
zyskano znaczny postęp w tej 
dziedzinie, ale zadania.są wciąż 
duże.

Mieczysław Bulerski — ro­
botnik stalowni martenowskiej 
Huty im. Marceleg® Nowotki 
w Ostrowcu Świętokrzyskim: 
podstawowe nasze zobowiąza­
nia przedzjazdowe skoncentro­
waliśmy na budowie walcow­
ni profili drobnych. Zobówiąza 
nia wykonaliśmy. Walcownia, 
zbudowana kosztem 17 mld zł, 
docelowo wytwarzać będzie 
rocznie 806 000 ton wyrobów 
przeznaczonych głównie dla bu 
downictwa mieszkaniowego.

Hutnictwo należy do branż o 
dużej energochłonności. Dotkli 
wie odczuwamy przerwy w do 
stawach energii elektrycznej i 
gazu. Ograniczają one nie tyl­
ko wzrost produkcji stali, ale 
również obniżają nasze działa 
nia w kierunku zwiększenia 
efektywności. Chciałbym jed­
nak powiedzieć, że powszechna 
mobilizacja i uporczywość za­
łogi w przezwyciężaniu trud­
ności sprawiły, że straty w 
orodukcji, jakie ponieśliśmy z 
tego powodu w ub. roku zmniej 
szone zostały o ponad 360 min 
zł. Mówca w imieniu załogi 
wyraził przekonanie, że nadal 
istnieją możliwości dalszej po­
prawy jakości-produkowanych 
stali.

Stanisław Ciosek — zastępca 
członka KC, I sekretarz KW 
PZPR w Jeleniej Górze: zasad 
nicza poprawa warunków ży­
cia odczuwana przez każdą 
polską rodzinę, szybki wzrost 
wykształcenia i kwalifikacji 
zawodowych, . wprowadzenie 
nowoczesnych technik i tech­
nologii, rozbudzona wiara we 
własne siły i wzrost roli Pol­
ski w Europie i w świecie — 
to charakterystyczne dła lat 
siedemdziesiątych zjawiska w 
sytuacji kraju. Dysponujemy 
wieloma niepodważalnymi atu 
tami, które stanowią o naszej 
sile. Nasz wysiłek należy skie­
rować na zlikwidowanie dys­
proporcji rozwojowych, które 
ograniczają prawidłowość wy­
korzystania potencjalnych 
możliwości naszej gospodarki. 
Bez osiągnięcia należytej efek 
tywności i sprawności, gospoda 
rowania nie można liczyć na 
dalszy harmonijny rozwój, wy 
równywanie tempa rozwoju 
wszystkich branż. Kluczem do 
powszechnego wsparcia partii 
w dziele zwycięskiego przej­
ścia przez bariery rozwojowe 
lat osiemdziesiątych, będzie 
nadanie wyraźnej i jednoznacz 
nej klauzuli wykonawczej na- 
szemu programowi.

Sekretarz KC, I sekretarz 
Komitetu Warszawskiego 
PZPR Alojzy Karkoszka: ła­
ta, które minęły od VII Zjaz­
du cechowała konsekwentna 
realizacja linii 1 strategicznej, 
przyjętej przez naszą partię na 
początku dekady lat siedem­
dziesiątych. Strategia dynami­
cznego rozwoju i nadrzędności 
celów snołecznych, zasada pra­
cy wśród ludzi i dla ludzi, wy­
zwoliły wielki potencjał twór­
czy ludzi pracy, przyspieszają­
cy rozwój naszego kraju. ,

Praktyczna realizacja zasady 
nadrzędności celów społecznych 
przyniosła wyraźną poprawę 
całokształtu warunków życia 
ludzi pracy, przyniosła rozwią­
zanie wielu zasadniczych pro­
blemów socjalnych, będących 
uprzednio źródłem napięć i kon 
fliktów. Wszystkie te osiągnię­
cia potwierdza doświadczenie 
społeczne, potwierdzają je fak 
ty i społeczne odczucia.

W realizacji zadań wynikają 
eych z polityki partii ma swój 
ważki udział stolica Polski — 
Warszawa i warszawska orga­
nizacja partyjna. Miarą tego 
jest ponad dwu i półkrotny 
wzrost produkcji przemysło­
wej, ponad trzykrotny wzrost 
eksportu, przy jednoczesnym

wysokim wzroście wydajności 
pracy, pokrywającym prawie 
w całości osiągnięty przyrost 
produkcji.

Zwracano uwagę na potrze­
bę śmielszego przegrupowa­
nia środków na dziedziny za­
pewniające szybsze zharmoni­
zowanie gospodarki, pełniejsze 
wykorzystanie aparatu wytwór 
czego, na potrzebę bardziej 
zdecydowanego dostosowywa­
nia -mechanizmów ekonomicz­
nych do aktualnej fazy rozwo­
ju sil wytwórczych.

Spośród czynników, które za 
decydują o postępie, Wytyczne, 
a jeszcze w większym zakresie 
referat programowy Biura Po 
litycznego, wysuwają na czoło 
zadań wzrost efektywności gos 
podarowania, jako główny wa 
runek realizacji najważniejsze 
go dla naszej partii celu, jakim 
jest dobro człowieka, przy­
szłość rodziny, lepsze zaspoka­
janie materialnych j ducho­
wych potrzeb narodu.

Od wielp, lat baza produkcyj 
na aglomeracji warszawskiej 
rozwija się drogą wykorzysta­
nia intensywnych czynników 
wzrostu. Jednak nie udało się 
w pełni przezwyciężyć tenden 
cji do ekstensywmego gospoda 
rowania.

Nabiera to tym większego 
znaczenia, jeśli zważyć, że ze 
względu na rodzaj produkcji, 
głównie o charakterze rynko­
wym i eksportowym, stajemy 
w Warszawie przed konieczno 
ścią osiągania wyższej niż śred. 
nia w kraju dynamiki produk 
cji. Temu zadaniu musimy po­
ddać bez wzrostu zatrudnie­
nia, zwiększając zmianowość 
pracy oraz wykształcając szyb 
ciej proeksportowy charakter 
naszego przemysłu.

Tempo rozwoju produkcja u- 
zależnione będzie również od 
możliwości zaopatrzenia mate­
riałowego. Stąd też obniżkę ma 
teriałochłonności produkcji wy 
suwamy na jedno z csoło-wych 
miejsc w tej dziedzinie. We 
wszystkich tych sprawach 
ległe pole do działania przypa 
da nauce.

Nakreślony w dokumentach 
Zjazdu program na lata •przy­
szłe ma na celu dobro cxk>wie- 
ka, ale realizacja jego zateży 
przede wszystkim od łudzi. 
Stąd praca z ludźmi, działal­
ność wychowawcza, kształśfco- 
wanie obywatelskich i zaanga 
żowanych postaw, wszechstron 
ny, zawodowy i kulturalny roz 
wój człowieka oraz umacnia­
nie jedności moralno-potitycz- 
nej narodu nabiera zasadnicze 
go znaczenia.

Z istoty socjalizmu wynika­
ją pokojowe dążenia państw 
socjalistycznych.

Warszawa tak okrutnie do­
świadczona przez wojnę, mia­
sto wszystkich Polaków, przy­
wrócone do życia wysiłkiem ea 
lego narodu — ma szczególny 
obowiązek podnosić głos prote 
stu i ostrzeżenia wobec aktyw­
ności sił militarystycznych i 
zimnowojennych. apelować o 
pokój, odprężenie i współpra­
cę między narodami.

Urzeczywistniając politykę 
partii, wielkie znaczenie nada 
jemy i będziemy nadawać »- 
mocnieniu przyjaźni i brater­
stwa wspólnoty socjalistycznej 
Idee sojuszu polsko-radzieckie 
go zapadły głęboko w serca i 
umysły warszawiaków, znajdu 
ją w nich niezawodne oparcie 
Wspieramy wszystkie poczy­
nania sprzyjające umacnianiu 
tego sojuszu.

Zofia Grzyb — robotnica w 
Radomskich Zakładach Prze­
mysłu Skórzanego „Radoskór” 
w Radpmiu: Nie tak dawno 
socjalistyczna Polska obcho­
dziła swoje 35 urodziny. Godzi 
się więc przypomnieć, że pow­
stała ona z gruzów, a jedno­
cześnie z wielkiej woli prze­
trwania.

W tych dokonaniach ma 
swój ud-zfeł województw© ra­
domskie. a także załoga kom­
binatu „Radoskór” którą re­
prezentuję. Nie ukrywamy — 
wcale nie tak odległe to ewę-
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sy, gdy magazyny i sklepy 
pełne były naszych butów i 
brakowało na nie nabywców. 
Wprowadziliśmy szereg ko­
rzystnych zmian ,w procesach 
projektowania i produkcji. 
Opracowaliśmy system stero­
wania jakością oparty na sa­
mokontroli. Dzisiaj 97.procent 
wyrobów wytwarzamy w I 
gatunku, posiadamy 28 zna­
ków jakości.’ Przemysł obuw­
niczy nie zaspokaja jednak 
potrzeb społecznych. Dlatego 
ciągle musimy szukać rozwią­
zań, w wyniku których pro­
dukować będziemy więcej bu­
tów, ładniejszych i modniej- 
s-zych&

Krzysztof Trębaczkiewicz — 
zastępca członka KC, prze­
wodniczący Rady Głównej 
FSZMP, podkreślił, iż wy­
mownym świadectwem głębo­
kiego, osobistego zaangażowa­
nia w sprawy., którymi żyje 
nasz kraj, było aktywne ucze­
stnictwo młodego pokolenia 
w dyskusji przedzjazdowej. 
Pełne poparcie dla programu 
dalszego rozwoju socjalistycz­
nej Polski potwierdzone zosta­
ło licznymi zobowiązaniami i 
czynami podejmowanymi pow­
szechnie przed i w czasie 
trwania VIII Zjazdu. Oma­
wiając najważniejsze zadania 
polskiego ruchu młodzieżowe­
go, mówca podkreślił, że pod­
stawowym obowiązkiem m’o- 
dego pokolenia będzie w naj­
bliższym czasie optymalne 
wykorzystanie całego mate­
rialnego i technicznego dorob­
ku. Dlatego wytyczną dla 
wszystkich inicjatyw młodzie­
ży po VIII Zjeździe będzie ha­
sło ..Efektywnie gospodarnie, 
oszczędnie”.

Najważniejszą powinnością 
naszych socjalistycznych związ 
ków jest — stwierdził K. Trę- 
baczkiewicz — walka o ludzką 
świadomość, o serca i umysły 
młodych Polaków. Dlatego 
tak ważny jest szeroki nurt 
edukacji patriotycznej. Mów­
ca zapewnił, że młodzież nie 
będzie szczędzić- sił w realiza­
cji uchwał VIII Zjazdu, w po­
dejmowaniu nowych zadań, 
jakie przed młodym pokole­
niem postawi kierownicza si­
ła naszego narodu — PZPR.

Leonard Gadzinowski — 
członek KC PZPR, dyrektor 
Kombinatu Rolnego Bartoszy­
ce, w woj. olsztyńskim stwier­
dził, że dekada lat siedemdzie­
siątych charakteryzuje się sta­
bilnością polityki rolnej. Sta­
nowi to — obok zwiększonych 
nakładów na rolnictwo i wzro 
stu poziomu zawodowego lu­
dzi pracujących na wsi — 
podstawowy czynnik istotnych 
zmian w rolnictwie. Oma­
wiając warunki dalszego uno­
wocześnienia gospodarki rol­
nej mówca podkreślił, że 
wkroczyła ona w fazę inten­
sywnego wytwarzania. Stąd 
wzrasta odpowiedzialność po­
zarolniczych sektorów w roz­
wiązywaniu problemów go­
spodarki żywnościowej. L. 
Gadzinowski wskazał również 
na znaczenie i rolę gospo­
darstw państwowych w uno­
wocześnianiu produkcji i or­
ganizacji pracy w rolnictwie, 
a także — sposobów życia 
mieszkańców wsi.

Nawiązując do konieczności 
stałego doskonalenia metod 
zarządzania i organizacji pro­
dukcji mówca podkreślił, że 
elastyczność narządzania ma 
szczególne znaczenie w rolnic­
twie z uwagi na zróżnicowane 
warunki ekonomiczne, przy- 
rodniczo-glebowe ora? niejed­
nolitą strukturę własnościową. 
Główne założenia nowego sy­
stemu ekonomiczno-finansowe­
go opracowane przez Minister­
stwo Rolnictwa spotykają się 
w czasie konsultacji prowa­
dzonych w terenie -z uznaniem 
aktywu uspołecznionych przęd 
siębiorstw rolnych.

Józef Buziński — członek 
KC, I sekretarz KW PZPR w 
Bielsku Białej: uchwały obec­
nego Zjazdu określą kierunki 
dalszego rozwoju naszego kra­
ju i narodu, wyznaczą także 
zadania,' jakie trzeba będzie 
wykonać, aby spełnić w takim 
zakresie na jakie pozwolą wa­
runki nadzieje każdej polskiej 
rodziny na dalszy wzrost po­
ziomu jej życia. Nie będzie to 
łatwe. Jednakże nawet naj­

trudniejsze zadania i w bar­
dzo skomplikowanych warun­
kach mogą być podejmowane 
i skutecznie rozwiązywane, je­
śli przestrzegać będziemy pod­
stawowych zasad kierowania 
państwem i narodem.

W dyskusji przedzjazdowej 
podnoszono, iż mnożące się 
zarządzenia, drobiazgowe czę­
sto nakazy i zakazy, pozba­
wione walorów konsultacji z 
terenem, nie tylko osłabiają 
konsekwencję i silę naszego 
działania, ale także — zamiast 
porządkować — stają się czę­
sto źródłem chaosu i niepo­
trzebnej nerwowości w dzia­
łaniu ogniw administracji 
państwowej i gospodarczej na 
wszystkich jej szczeblach.

Mówiąc o potrzebie decen­
tralizacji trzeba jednak za­
akcentować rangę i rolę planu 
centralnego, jako podstawo­
wego organizatora życia go­
spodarczego kraju.

Tadeusz Fiszbach — członek 
KC, I sekretarz KW PZPR w 
Gdańsku. Najważniejsze treści 
mijającego dziesięciolecib two­
rzone były przez myśl progra­
mową partii, codzienny wysi­
łek ludzi pracy, oraz doświad­
czenia gromadzone w toku 
realizacji postanowień VI i 
VII Zjazdu Cechą szczególną 
tego okresu był podjęty wiel­
ki wysiłek ideowo-organiza- 
torski, zmierzający do aktywi­
zacji twórczych zdolności na­
rodu.

Polityka morska Polski lat 
siedem d zies i ąt ych s f o r mu lo - 
wana na VI Zjeździie partii 
umożliwia podjęcie realizacji 
długookresowego programu 
rozbudowy gospodarki mor­
skiej. Otwarcie naszej gospo­
darki na świat spowodowało 
wzrost znaczenia drogi mor­
skiej w polskim handlu zagra­
nicznym. Przemysł okrętowy 
został zaliczony d<> rzędu 
głównych specjalności ekspor­
towych kraju. Sprawiło to, że 
organizacja partyjna woje­
wództwa gdańskiego, całe spo­
łeczeństwo regionu, traktuje 
dekadę lat siedemdziesiątych 
jako szczególnie pomyślną w 
kształtowaniu głównych ele­
mentów morskiego warsztatu 
pracy naszego narodu.

Władysław Juszkiewicz — 
zastępca członka KC, I sekic- 
tarz KW PZPR w Białymsto­
ku: w krótkim czasie przeby­
liśmy na Białostocczyźnie dro­
gę od Polski b i c do Polski 
nowoczesnej. Proporcjonalnie 
do przyspieszonego tempa roz­
woju rosły nasze aspiracje 
Na Białostocczyźnie w minio­
nym , czteroleciu zbudowaliśmy 
23 000 mieszkań. 35 różnej 
wielkości zakładów przemy­
słowych. kilkaset obiektów 
rolniczych, komunalnych i so­
cjalnych. Białostockie stało się 
województwem przemysłowo- 
rolniózym.

Musimy jeszcze lepiej za­
dbać o pełne wykorzystanie 
istniejącego w województwie 
potencjału ludzkiego j pro­
dukcyjnego. Widzimy koniecz­
ność doskonalenia systemów 
kierowania ? zarządzania go­
spodarką, umacniania admi­
nistracji państwowej i za­
pewnienia gminom warunków 
do wypełniania funkcji spo­
łeczno-gospodarczych i admi­
nistracyjnych. 'zgodnie z ist­
niejącymi aktami prawnymi. 
Osiągnąć trzeba wyższą spraw 
ność realizacji naszych zadań 
oraz wyższą — indywidualną 
i zbiorową odpowiedzialność, 
stawiając jednostkom, zespo­
łom i kadrom wysokie wyma­
gania.

Zbigniew Białecki — zastęp­
ca członka KC, I sekretarz KW 
PZPR w Suwałkach: niezaprze 
czalnie duży dorobek mijają­
cej dakady oraz obecne trud­
ności i uwarunkowania dalsze 
go rozwoju, w przeważającej 
liczbie głosów ogólnonarodo­
wej dyskusji — znalazły właś­
ciwy wymiar.

Z drugiej strony jednak w 
kampanii zjazdowej z dezapro 
batą mówiono o tych ujem,- 
nych zjawiskach w naszej eko 
nornice, których nie można u- 
kryć za parawanem trudnoś­
ci obiektywnych. Nie do obro­
ny były licznie przytaczane 
fakty świadczące o poważnym 
rozkojarzeniu naszej gospodar 
ki z powodu mało operatywne 
go nią sterowania oraz zanika 
jącej obecnie roli koordyna­

cyjnej i dyrektywnej planu 
centralnego.

Wzmocnieniu społecznej kon 
troli funkcjonowania różnych 
mechanizmów i instytucji pu­
blicznych sprzyjać będzie wdra 
żanie bogatych form ustrojo­
wych, demokracji socjalistycz­
nej. Wiele zależy tu od inicjaty 
wy i wzrostu poczucia odpo­
wiedzialności terenowych og­
niw partyjnych, samorządu ro 
botniczego. wiejskiego i miesz 
kańców osiedli miejskich a 
zwłaszcza — rad narodowych.

Elżbieta Jaszczołt — prezes 
Gminnej Spółdzielni „Samo­
pomoc Chłopska” w Bogutach 
woj. Łomżyńskie: Aby zapew­
nić intensyfikację orodukcji 
rolniczej, niezbędne są skutecz 
niejsze niż dotychczas działa­
nia organizacji i instytucji 
współpracujących z rolni­
ctwem, w tym także i naszej 
spółdzielczości. Dalszy rozwój 
i doskonalenie obsługi produ­
centów traktujemy jako jedno 
z podstawowych zadań.
V Dużą wagę przywiązujemy 
do doskonalenia systemu kon­
traktacji. Jest to jedna z waż­
niejszych form więzi gospo­
darstw indywidualnych z całą 
gospodarką narodową. Dosko­
nalenie kontraktacji łączymy 
coraz ściślej z rozwojem specja 
lizacji gospodarstw i całych 
wsi.

W dyskusji nad Wytycznymi 
na VIII Zjazd analizowaliśmy 
szczegółowo zadania wyznaczo 
ne • spółdzielczości rolniczej 
oraz określaliśmy formy i me 
tody - wyzwalania istniejących 
jeszcze rezerw Dostrzegamy 
je w lepszym wykorzystaniu 
baz materialno-technicznej, 
zwiększaniu wydajności pracy, 
poprawie jej organizacji.

Henryk Bieniaszcwski — za­
stępca członka KC, brygadzi­
sta w Zakładach Włókien Che­
micznych „Chemitex - Elana” 
w Toruniu: Efektem rozbudo­
wy „Elany” w bieżącym 5-le- 
ciu są nowe asortymenty włó­
kien poliestrowych dla prze­
mysłu lekkiego, zwiększone 
moce elektrociepłowni dla no­
wych osiedli mieszkaniowych, 
żłobki, przedszkola i hotele pra 
cownicze.

W ubiegłym roku zakończy­
liśmy. kolejny etap rozbudowy. 
Zdołaliśmy odrobić wiele strat 
powstałych na skutek wcześ­
niejszych opóźnień i 3 miesią­
ce wcześniej uzyskaliśmy za­
projektowane zdolności pro­
dukcyjne. Musimy teraz szyb­
ko i racjonalnie wykorzystać 
posiadany potencjał, produko­
wać po najniższych kosztach, 
jak najwięcej i jak najlep­
szych wyrobów.' Dbamy o dal 
szy rozwój robotniczej demo­
kracji. Dzięki inicjatywom za­
łogi uzyskujemy rocznie ponad 
100 min zł dodatkowych efek­
tów ekonomicznych

Szeroka debata przedzjazdo- 
wa potwierdziła, że wojewódz­
two toruńskie w wielu dziedzi 
nach osiągnęło poważny po­
stęp. Dała nam ^akże jeszcze 
lepszą orientację co do po­
trzeb i sposobów ich rozwiąza 
ma.

Jerzy Zaśada — członek KC, 
I sekretarz KW PZPR w Po­
znaniu: lata dzielące nas od 
VII Zjazdu partii to okres, w 
którym — mimo wielu zna­
nych trudności — uzyskaliśmy 
dalszy, wszechstronny postęp 
we wszystkich dziedzinach na­
szego życia. Jest to zasługa na­
szej partii i jej przywódcy, 
pod których kierownictwem 
klasa robotnicza i wszyscy lu­
dzie pracy, ofiarnie realizowa­
li zadania, wytyczone uchwa­
łami VII Zjazdu. Praktyka i 
codzienne życie dają niezliczo­
ne przykłady, że tam gdzie jest 
silna, ideologicznie zwarta or­
ganizacja partyjna. dobrze 
działająca instancja, tam są też 
dobre wyniki.

Wyniki tej pracy są widocz­
ne. Nasze instancje partyjne w 
miastach i gminach pracują 
coraz lepiej, stają się praw­
dziwym kierowniczym ogni­
wem na swoim terenie. Umac­
niając partię, myśląc o przy­
szłości przyjęliśmy w nasze 
szeregi w przeddzień VIII 
Zjazdu ponad 250 zaangażowa­
nych w pracy i organizacjach 
młodzieżowych kandydatów, w 
tym 120 studentów i studentek 
członków SZSP.

W województwie nastąpił 

dalszy wzrost poziomu życia. 
Poważnie zwiększyły się pie­
niężne przychody ludności. 
Szczególnie dynamicznie wzra­
stały przychody ludności z ty­
tułu świadczeń społecznych. 
Nastąpił rozwój produkcji 
przemysłowej a w wyniku mo­
dernizacji — dalszy wzrost u- 
działu przemysłu elektromaszy 
nowego w strukturze przemy­
słu poznańskiego. Oddano sze­
reg ważnych inwestycji, m.

. m. Zakład Akumulatorów Roz­
ruchowych „Centra”, obiekty 
dla licencyjnej produkcji cen­
tral telefonicznych. Załoga 
„Cegielskiego” wyprodukowa­
ła w czynie zjazdowym nowo­
czesną, przygotowaną do pracy 
w trudnych warunkach at­
mosferycznych, lokomotywę e- 
lektryczną. W rolnictwie po­
znańskim, nastąpiły dalsze 
przemiany. Wyrażają się one 
m. in. wzrostem produkcji glo­
balnej rolnictwa o blisko 10 
procent.

Wspomniałem tutaj o osiąg­
nięciach; ale przecież nasze 
życie i nasza działalność nie 
przebiega tylko w jednej, ró­
żowej i optymistycznej tona­
cji. Towarzyszy nam także 
świadomość braków, błędów i 
różnych niedociągnięć. Szereg 
ich wynika z naszej własnej 
niedoskonałości. Podejmujemy 
różnorodne działania by te 
braki usunąć. Wielkie znacze­
nie przywiązujemy szczególnie 
do kadr. Zdecydowanie zwal­
czamy wszelkie przejawy nie­
kompetencji, braku odpowie­
dzialności i nierzetelnego trak­
towania swoich obowiązków. 
Nie akceptujemy różnych prze­
śmiewców, którzy są tylko 
skorzy do krytyki innych, sa­
mi zaś nic, lub niewiele wno­
szą w budowę wspólnej po­
myślności społeczeństwa, .a 
często wcale niemało zarabia­
ją. Troszczymy się niezmien­
nie o stałą poprawę warunków 
socjalnp-bytowych załóg, gdyż 
wielokrotnie przekonaliśmy się. 
jak znaczący jest to problem 
w tworzeniu właściwego kli- 
matu dobrej, rzetelnej pracy.

Oddając należny szacunek 
ciężkiej, niebezpiecznej pracy 
górników polskich, rozumie­
my konieczność racjonalnego i 
oszczędnego gospodarzenia wę­
glem. Problemem o dużej ran­
dze społecznej jest także ko­
nieczność zwiększenia i przy­
spieszenia budownictwa mie­
szkaniowego. Coraz większego 
znaczenia nabiera problem za­
opatrzenia w wodę. Podjęto 
wielki program regulacji Wi­
sły. Jego realizacja ma ogrom­
ne znaczenie dla całego kraju, 
w tym również dla Wielko­
polski.

Partia nasza jest partią licz­
ną, dysponującą ogromnym po­
tencjałem intelektualnym i 
moralnym. Jej członkowie są 
reprezentantami i nosicielami 
tych wartości, dzięki którym 
Polska — w sojuszu z Kra­
jem Rad i całą wspólnotą so­
cjalistyczną — w tak krótkim 
czasie mogła przebyć tak wiel- 
M drogę rozwojową, mogła 
stać się państwem nowoczes­
nym, o wysokim szacunku i 
autorytecie wśród innych na­
rodów świata.

Zbigniew Bartosiewicz — mi 
nister energetyki i energii ato 
mowej: nasza gospodarka zu­
żywa nadmierną ilość energii 
w stosunku do osiągnidtego po 
ziomu rozwoju: jest to utrata 
paliwa nieodwracalna. Uwa­
żam, że stosunkowo szybko i 
bez specjalnych kosztów inwe 
stycyjnych powinniśmy zmniej 
szyć energochłonność produkl 
cji.

Rozbudowie energetyki od 
dawna poświęcano u nas wiele 
uwagi. Moc zainstalowana w 
naszych elektrowniach wzro­
sła z 14 000 MW w 1970 r. do 
blisko 25 000 MW w br. Jed­
nakże zapotrzebowanie na ener 
Się wzrastało jeszcze szybciej. 
Dyktuje to konieczność żarów 
ho zwiększenia produkcji ener 
gii jak i zmniejszenie jej zuży 
cia. Istnieje możliwość osiąg­
nięcia nowych efektów w elek 
trowniach w wysokości 11 000 
—12 000 MW w latach 1981— 
1985. Mamy opracowane pro­
gramy dążące do uzyskania 
sukcesywnej poprawy sytuacji 
energetycznej. Rzecz w tym. 
aby przyspieszyć tempo ich rea 
lizacji.

Stanisława Kruk, tkaczka 
w Zakładach Przemysłu Lniar- 
skiego w Żyrardowie, woj. 
skierniewickie. Dzięki -syste­
matycznemu . poszukiwaniu 
nowych możliwości wiele 
zakładów województwa pod­
jęło produkcję nowych po­
szukiwanych wyrobów. Mo­
żliwości zwiększania pro­
dukcji rynkowej tkwią nie 
tylko w wielkich fabrykach, 
ale także w niewielkich za­
kładach przetwórczych. Tak 
np. rozwójanie przemysłu owo­
cowo-warzywnego w oparciu 
o miejscowe sadownictwo po- . 
z.woli praktycznie — powie­
działa — na podjęcie produkcji 
rynkowej w każdej gminie 
woj. skierniewickiego.

Andrzej Żabiński — członek 
KC, sekretarz KW PZPR w 
Opolu zameldował na wstępie, 
że woj. opolskie pomyślnie 
zrealizowało ubiegłoroczne za­
dania produkcyjne, wykonało 
plany skupu mięsa i mleka, 
a także zadania 'w dziedzinie 
budownictwa mieszkaniowego. 
8 lutego rozpoczął się rozruch 
technologiczny linii odlewni­
czej w hucie „Małapanew”, 
która dostarczać będzie 18 000 
ton dotąd deficytowych odle­
wów.

Za najważniejszą sprawę 
aktyw partyjny województwa 
uważa podniesienie efektyW-- 
naści gospodarowania oraz 
przyspieszenia tempa prze­
obrażeń agrarnych w rolnic­
twie. W wardnkach woj. opol­
skiego problemy żywnościowe 
będzie można ‘jedynie rozwią­
zać przez wzrost produkcji 
towarowej na drodze szybkiej 
koncentracji ziemi w1 gospo­
darstwach uspołecznionych i 
tworzenie gospodarstw spe­
cjalistycznych. Dążyć się bę­
dzie do podwojenia w najbliż­
szych latach zarówno areału, 
jąk i ilości członków spół­
dzielni produkcyjnych i ziemi 
w PGR-ach.

Jan Zieliński — górnik nrto- 
dowy kopalni „Halemba” w 
Rudzie Śląskiej, woj. katowic- 
kf& podobnie jak całe gór­
nictwo węgla kamiennego, ko- 
painia nasza osiąga korzystne 
rezultaty. W ubr. wydobyliś­
my 4,5 min ton węgla, osiąga­
jąc wysoki poziom wydajnośęi1 
.pracy i wykorzystania ma­
szyn. Szczególnie sobie cenimy 
codzienna /troskę partii o roz­
wój i przyszłość przemysłu 
węglowego, o postęp techniki, 
o warunki pracv oraz życia 
górników i ich rodzin.

Nasza kopalniana organiza­
cja partyjna, stanowiąca głów­
na siłę polityczną samorządu 
robotniczego, umacnia- klimat 
dobrej, ofiarnej pracy. Nasza 
załoga już w niedługim czacie 
będzie wydobywać wegiel z 
poziomu 1030 metrów, iedne- 

■ "o z najgłębszych pozibmów 
w. Polsce.

Zróbmy wszystko, abr ng 
Lipcowe Święto zameldować 
o uruchomianiu „Halemby — 
Głębokiej”.

Stanisław Gębala — zastęo 
ca członka KC, I sekretarz KW 
PZPR w Tarnowie skrytyko­
wał praktykę, polegającą na 
przyjmowaniu na początku 
roku zadaii produkcyjnych 
tylko po to. aby ‘otrzymać ja"k 
największe środki. Powoduję 
to straty moralne — stwier­
dził — utrwala przekonanie, 
że możim osiągać wyższe pła­
ce, mimo niepełnego wykona­
nia zadań. Korekty zadań pro 
dukcyjnych nie mogą więc po 
zostawać na niezmienionym 
poziomie zatrudnienia i fun­
duszu płac. Trzeba wśród za­
łóg pracowniczych — powie­
dział — ugruntować przekona 
nie, że gospodarność popłaca, 
a niegospodarność — kosztuje.

Józef Bareckj — członek KC 
PZPR, przewodniczący ŻG 
SI)P. redaktor naczelny , Try 
bitny Ludu”, mówiąc o świa­
domości społecznej, pracy ideo 
wo-wychowawczej — podkre­
ślił wielkie osiągnięcia, uzy­
skane w popularyzacji ideolo­
gii naszej partii, w upowszech 
nianiiu socjalistycznych warto 
ści społecznych, w wychowaw 
czym oddziaływaniu ną posta­
wy ludzi. Dostrzegamy jednak 
— powiedział — i niepokoją­
ce zjawiska. Siła naszych idei 
nie sięga jeszcze dość głęboko, 
w powszednie życie ludzi, w 

ich codzienną motywację po­
stępowania. Chodzi tu m. in. o 
praktyki i postawy. niezgodne 
z zasadami socjalizmu — pry 
watę, sobiepaństwo, życie na 
koszt społeczeństwa i prze­
ciwko społeczeństwu. Świad­
czy to także o niedostatkach 
pracy ideowo-wychowawczej, 
wskazule zarówno na potrze­
bę doskonalenia gospodarki, 
prawa, rozszerzenia kontroli i 
egzekwowania obowiązków, 
jak i stałego podnoszenia po­
ziomu pracy całego frontu 
ideologiczno-wychowawczego.

Podkreślając potrzebę zwięk« 
szenia wychowawczego od­
działywania prasy, radia i te 
lewizji mówca stwierdził, iż 
mają one obowiązek populary 
zewania rzetelnej pracy i 'ak­
tywnych postaw — i- krytyki 
tego wszystkiego, co niezgod­
ne ze społecznym interesem.

Józef Majchrzak — członek 
KC. I sekretarz KW PZPR w 
Bydgoszczy omówił dorobek 
społeczno-gospodarczy swego 
regionu. Bydgoskie przychodzi 
na VIII Zjazd partii z global­
na wartością produkcji prze­
mysłu i rolnictwa, wynoszącą 
110 młd zł. dwukrotnie więk­
sza niż w 1970 r.

Nawiązując do dyskusji 
przedzjazdowej nad Wytycz­
nymi KC mówca podkreślił, 
iż wykazała poparcie, jakim 
polityka partii, jej cele i za­
mierzenia cieszą się wśród sze 
lokich kręgów ludzi pracy. 
Dyskusja wykazała także — 
stwierdził — że nie ustrzegliś 
my się słabości występują­
cych w postawach ludzi; skut 
ków nieharmonijnego rozwoju 
pewnych dziedzin życia oraz 
niedoskonałości systemu zarzą 
dzania i kontroli. Nowe miej a 
tywy, sprzyjające wychodze­
niu z trudności, wyzwoli zapo 
wiadany w-Wy tycznych proces 
decentralizacji decyzji i u- 
prawnięń.

Anna Socha — brakarz pro 
dukcji w Zakładach Przemy­
słu Odzieżowego „Pilica” 
Tomaszowie Mazowieckim 
(woj. piotrkowskie), mówiąc o 
dokonaniach ostatnich lat — 
stwierdziła m. in. — musimy 
otwarcie przyznać, że nie 
wszystko udało nam się jesz­
cze rozwiązać, niemało jeszcze 
jest spraw, wymagających kon 
kretnych decyzji i działania. 
Zaspokajanie notrzób społecz­
nych jest w obecnych warun­
kach jednrm z najważniej­
szych elementów programu 
partii.

Wskazując na potrzebę po­
prawy efektywności gospoda­
rowania A. Socha podkreśliła, 
iż żadna maszyna nie może 
stać bezczynnie w zakładzie, 
mc dając oczekiwanego towa­
ru na rynek i eksport. Niewy­
korzystywanie istniejącego po 
tencjału jest bolączką nie tyl­
ko mojego zakładu, lecz pro­
blemem szerszym i bardziej 
znaczącym — wskazała.

Mieczysław Grad — zastęp­
cą członka KC PZPR, sekre­
tarz CRZZ: ludzie pracy — 
związkowcy z aprobatą przy­
jęli' zapowiedź kontynuacji 
przez partię polityki prioryte­
tu celów społecznych. • Rozu­
mieją, że ważne dla nich pro­
blemy mogą być w obecnych 
warunkach rozwiązywane ston 
niowo, w miarę wypracowywa­
nych środków, według hierar­
chii ważności społecznej i gos­
podarczej.

Widzilmy jednocześnie po­
trzebę stałeco doskonalenia m 
lityki cen oraz wzmożonej ich 
kontroli.

Związki zawodowe będą sku­
teczniej działać dla umacnia- 

• nia zasad sprawiedliwości spo­
łecznej w gospodarowaniu i 
podziale zakładowych fundu­
szów socjalnego i mieszka­
niowego. Związkowcy rozumie 
ją. że cele społeczne można 
osiągnąć tylko rzetelną pracą 
i lepszym gospodarowaniem.

Janusz Brych — członek KC, 
I sekretarz KW PZPR w Szcze­
cinie. Charakteryzując doro­
bek województwa w ostatnich 
10 latach podkreślił on, ze wie­
le jeszcze problemów, społecz­
nych i gospodarczych wym?*’ 
rozwiązania. Nadal mush.y -- 
stwierdził — rozwijać przem” ‘

Dokończenie na str. 4
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TLjie po raz pierwszy z 
1* Warszawy rozległ »ię 

ważki głos na rzecz pokoju. 
i odprężenia. Rozwijając 
niejako zeszłoroczną pro­
pozycję Układu Warszaw­
skiego zwołania konferen­
cji w sprawie odprężenia 
militarnego i rozbrojenia 
w Europie. Edward Gierek 
z trybuny VIII Zjazdu 
PZPR zgłosił polską goto­
wość do goszczenia uczest­
ników takiej konferencji w 
Warszawie.

Jest to nowe ogniwo lo­
gicznego łańcucha istot­
nych polskich propozycji 
na rzecz pokoju, począw­
szy od koncepcji z lat. pięć­
dziesiątych, kiedy to plan 
Rapackiego podsunął Eu­
ropie koncepcję utworze­
nia w sercu naszego kon­
tynentu strefy bezatomo­
wej, przez doszłą do skut­
ku myśl o zwołaniu Kon­
ferencji Bezpieczeństwa i 
Współpracy w Europie, po 
niemniej doniosłą dekla- ■ 
rację przyjętą przez Naro­
dy Zjednoczone o wycho­
waniu społeczeństw dla 
pokoju.

Polska zgłasza tę propo­
zycję nie tylko z tytułu 
swych szczególnych moral­
nych praw przestrzegania 
przed groźnymi skutkami 
niekorzystnego rozwoju sy­
tuacji międzynarodowej, 
ale także z samej istoty 
swoich pryncypiów poli­
tycznych. Mimo ze ostat­
nio świat, a wraz z nim 
każdy z nas. ma prawo być 
zaniepokojony poczynania­
mi zwolenników zimnej 
wojny i polityki z pozycji, 
siły, jednoznacznie skiero­
wanymi przeciwko krajom 
socjalistycznym — pozo- 
stajemy przy optymistycz­
nym przekonaniu, iż jed- 
ńak można dokonać nie­
mało konstruktywnych po­
sunięć na rzecz pokoju. 
Więcej — wspomagamy to 
przekonanie, zgodne prze­
cież z dążeniami narodów. 
Własnymi rzeczowymi pro­
pozycjami. Na miarę na­
szych polskich dobrych do­
świadczeń i możliwości. 
W myśl podstawowego za­
łożenia realizowanego od 
pierwszych dni Polski Lu­
dowej, iż głównym celem 
polityki zagranicznej jest 
zapewnienie narodowi bez­
pieczeństwa i warunków 
pokojowej pracy.

’ . TK.

Sprawozdanie Centralnej
Komisji Rewizyjnej PZPR

Dokończenie ze str. 1 

nad umacnianiem partii była 
w ostatnich latach jednym z 
podstawowych kierunków dzia 
łaniania wszystkich instancji i 
organizacji partyjnych Prze­
prowadzone kontrole wykaza­
ły. że w okresie międzyzjezdo- 
wym instancje i organiżacje 
partyjne poświęcały wiele uwa 
gi problematyce podejmowa­
nej w listach skargach i 
sygnałach obywateli. Większość 
instancji partyjnych ma boga­
te doświadczenia w rozpatry­
waniu spraw nurtujących oby 
wateli Szczególną uwagę zwra 
cano na kulturę codziennej 
obsługi obywatela w ogniwach 
administracji, a także na oso­
biste wysłuchiwanie skarg 
przez ich kierownictwa Kon­
trola realizacji uchwały Sekre 
tariatu KC PZPR wykazała, że 
w okresie sprawo zdawczym 
nastąpiła dalsza poprawa try­
bu i sposobu rozwiązywania 
spraw nurtujących ludzi pracy 
Instancje i organizacje partyj­

Dokończenie ze str 1 

łoga zobowiązała się wykom-ć 
do końca bieżącego roku do­
datkowo 1000 małych Fiatów.

Dzięki dodatkowym zobo­
wiązaniom na rynek trafią m. 
in. poszukiwane meble z kom­
binatu meblarskiego Słupskich 
Fabryk Mebli, gdzie 22 zespo­
ły pracownicze współzawodni­
czą o miano brygady im. VIII 
Zjazdu- PZPR — handlowcy 
otrzymają komplety wypo­
czynkowe. stołowe i kuchen­
ne.

Zalega łódzkiego ..Stomilu” 
wyprodukuje z zaoszczędzo- 
nycb esrurowców 100 000 par 
obuwia- gusnowęgo- dla potrzeb 
zwłaszcza wsi, a łódzkiej spół­
dzielń? dziewiarskiej „Dina” 
-— ubiory za 1 min zł z za­
oszczędzonej dzianiny. Załoga 
warszawskiej i „Róży” dostar­
czy na rynek ponad plan m. 
in. 20 000 lamp elektronowych. 
40 000 żarówek halogenowych, 
10 000 świetlówek i 5000 za­
płonników 40 dodatkowych, 
zamrażarek wyprodukowała 
już na wartach zjazdowych 
załoga żagańskiego „Polaru” 

ne szybko i prawidłowo reago­
wały na listy, skargi i sygnały 
wpływające od ludności, trak­
tując je jak© jedną z ważnych 
form umacniania i rozszerza­
nia więzi partii ze społeczeń­
stwem i udziału ludności w 
społecznej kontroli Działalność 
ta powinna być rozwijana i 
doskonalona.

W okresie sprawozdawczym 
CKR kontrolowała realizację 
uchwały Sekretariatu KC 
PZPR w sprawie pracy instan. 
cji partyjnych z weteranami 
ruchu robotniczego.

W okresie sprawozdawczym 
CKR prowadziła kontr.ole rea­
lizacji instrukcji Sekretariatu 
KC PZPR w sprawie wyso­
kości i zasad obliczania skła­
dek partyjnych Corocznie kon 
trolowano przebieg wymiany 
wkładek do legitymacji oartyj 
nych. Wyniki przeprowadzo­
nych kontroli upoważniają do 
stwierdzenia, że w okresie o- 
statnich czterech lat nastąojł 
w tej dziedzinie wyraźny po­
stęp.

Wytężona praca 
towarzyszy obradom

a z żarskich Zakładów Prze­
mysłu Bawełnianego (woj. zie­
lonogórskie) trafi dodatkowo 
na rynek 122 000 metrów tka­
nin. Zamojskie zakłady „De­
lia” wykonały ponadplanowo 
z resztek produkcyjnych 1500 
ubiorów dziecięcych — w cza­
sie Zjazdu wykonają dalszych 
500. Z Tomaszowa Lubelskie­
go trafi do sklepów dodatko­
wo bielizna pościelowa za 
400 000 zł, z Zambrowa — 4 
tony przędzy i 6000 metrów 
tkanin.

Obrady VIII Zjazdu PZPR 
z dużym zainteresowaniem 
śledzą mieszkańcy wsi. Z mel­
dunków korespondentó-w PAP 
wynika, że na terenach "wiej­
skich podejmowane są prace 
społeczne dla uczczenia obrad 
najwyższego forum partii. 
Rolnicy z woj. zielonogórskie­
go zadeklarowali dodatkową 
produkcję zwierzęcą wartości 
około 50 min zł.

Napływają też meldunki o 
indywidualnych zobowiąza­
niach rolników7.

W dniach Zjazdu zwiększają 
się szeregi partyjne. Do partii 
wstępują nowe zastępy robot­

W 
zasad

zakresie przestrzegania 
gospodarności w dyspo- 

ąowaniu funduszami i mająt- I 
kiem partii oraz zasadności ‘ 
wydatków centralne i tereno- ' 
we komisje rewizyjne poświę­
cały dużo uwagi kontroli zgod I 
ności operacji finansowo-gos- | 
podarczych z uchwałami i wy­
tycznymi partii Wszystkie wy I 
datki związane z działalnością 
partii w pełni pokrywano z I
własnych funduszów Głów­
nym źródłem dochodów budże 
towych partii były środki fi­
nansowe pochodzące ze składek 
partyjnych oraz dochody wy­
gospodarowane przez partyjne 
organa wydawnicze i prasowe

W okresie sprawozdawczym 
CKR przeprowadziła 120 kon­
troli problemowych, obejmując 
nimi ogniwa partii wszystkich 
szczebli. CKR stwierdza, że 
działalność partii w zakresie | 
spraw objętych kontrolą korni 
sji rewizyjnych prowadzona I 
była prawidłowo i zgodnie z 
uchwałami VII Zjazdu PZPR. I

PAP

ników i pracowników różnych 
dziedzin • gospodarki. (PAP)

LEGITYMACJE 
PARTYJNE

DLA MIESZKAŃCÓW 
LUBOŃ IA

W Sali Pamięci Czerwonego 
Lubonia oraz Historii i Rozwo 
ju Wielkopolskich Zakładów 
Przemysłu Ziemniaczanego od 
było się wczoraj wręczenie kan 
dydackich i członkowskich le­
gitymacji PZPR 25 lubonianom, 
pracownikom WZPZ, Poznań­
skich Zakładów Nawozów Fos­
forowych i Zakładu Gazyfika­
cji Bezprzewodowej Wojewódz 
kiego Przedsiębiorstwa Usług 
Komunalnych. Wręczenia legi­
tymacji dokonali: sekretarz Ko 
mitetu Wojewódzkiego PZPR 
w Poznaniu — Maria Rynkie- 
wicz i kierowmik Wydziału Pra 
cy Ideowm - Wychowawczej 
KW PZPR w Poznaniu — Ma­
rian Jakubowicz. Podczas spot 
kania poinformowano przedsta 
wicieli wojewódzkiej instancji 
partyjnej o wartach zjazdo­
wych, zaciągniętych w luboń- 
skich zakładach nracy z okazji 
VIII Zjazdu PZPR. (ask)

; Omówienie dyskusji
Dokończenie ze str. 3

morski, Ł-tym. że nie'chodzi o 
| ograniczanie się jedynie do 

stałego zwiększania wysiłku 
inwestycyjnego. W toku przed- 
z jazdo we j debaty zgłoszono 
liczne propozycje, wnioski i 
inicjatywy, których wprowa- ' 
dzenie w życie pozwoli lepiej 
wykorzystywać potencjał już 
istniejący. Dotyczy to również 
rolnictwa.

Roman Bernard — dyrektor 
Państwowego Ośrodka Hodow- 

| li Zarodowej w Tarnawatce 
(woj. zamojskie): w uchwale 

| XVI Plenum KC oraz w Wy­
tycznych na VIII Zjazd szcze- 

| golnie mocno zaakcentowana 
została pptrzeba przyspieszo- 

I nego rozwoju gospodarki zbo­
żowo-paszowej. Na Zamojsz- 

I czyżnie istnieją możliwości 
zwiększenia produkcji zbóż o 
20—30 procent. Przekonują o 
tym wysokie plony uzyskiwa­
ne w gospbdarstwach państwo 
wych oraz wielu indywidual­
nych, sięgające 50 q z hekta­
ra. Osiąganie tych wyników 
jest możliwe przy wysokim po 
ziomie agrotechniki. W gospo­
darstwach przodujących po­

| ziom nawożenia mineralnego 
zbóż przewyższa o blisko 100 

| kg czystego składnika na na 
średnią wojewódzką. Nato- 

| miast w większości gospo- 
। darstw chłopskich nawożenie 

pod zboża jest dalece niewy- 
| starczające. Wynika to w nie­

dostatecznej podaży. Koniecz- 
| ny jest zatem wzrost dostaw 

nawozów. Istnieje także pilna 
|.potrzeba kompleksowego roz­

wiązania mechanizacji produk
। cji zbóż.

r '
। Ireneusz Górski -— dyrektor 

Zakładów Wyrobów Sanitar-
| nych w Krasnymstawie (woj.- 

chełmskie). Realizacja progra-
I mu budownictwa mieszkanio- 
। w ego- wymagała odpowiednie- 
,'go wzrostu produkcji mate- 

I riałów budowlanych, w tym 
wyrobów ceramiki sanitarnej.

I Drogą modernizacji parku 
■ maszynowego, zmian organiza- 

cyjno-technologicznych uzys- 
। kaliśmy podwojenie zdolności 

wytwórczych. Obecnie dajemy 
। ponad połowę krajowej pro­
dukcji wyrobów sanitarnych.

। Technologia produkcji wy­
robów ceramicznych charak­
teryzuje się dużym procen­
tem odpadów. Jeszcze w 1075 

i roku udział ich sięgał u nas 28 
procent, obecnie zmniejszyliś­
my je do 16 procent. Tutaj kry- 
ją się największe rezerwy ilo-

I ściowego wzrostu produkcji 
oraz obniżki kosztów materia-

I łowych i robocizny.

Kazimierz Walaszek — ro­
botnik w Zakładach Tworzyw 
Sztucznych „Gamrat-Erg” w 
Jaśle. Podjęliśmy w naszym 
regionie szereg działań służą­
cych poprawie jakości i efek­
tywności gospodarowania. 
Główną uwagę zwracamy prze 
de wszystkim na kompleks 
spraw związanych z racjonal­
nym wykorzystaniem materia­
łów i surowców. Załoga Pod­
karpackich Zakładów Rafine­
ryjnych zainicjowała ponowne 
przetwarzanie zużytych olejów. 
Załoga „Gamratu” podjęła 
skup odpadów z polichlorku 
winylu, opracowując technolo­
gię ich wykorzystania. Każde­
go roku wprowadzamy korek­
ty w repcepturach i osiągamy 
lepsze wykorzystanie surow­
ców przy równoczesnym utrzy­
maniu wysokiej jakości pro­
dukcji.

Szeroka praca polityczna 
pozwoliła rozwinąć ’ powszech­
ny ruch dobrej roboty, podjąć 

’ szereg dodatkowych zobowią­
zań produkcji na rynek i na 
eksport.

Michał Kolanowski — sto­
larz w Słupskich Fabrykach 
Mebli: jesteśmy świadomi ro­
snącego zapotrzebowania spo­
łecznego na meble. Dlatego 
wspólnie z załogą i kierownic­
twem fabryki poszukujemy i 
wykorzystujemy wiele rezerw 
wzrostu produkcji i poprawy 
jej jakości.

Podstawowym surowcem w 
przemyśle meblarskim i in­
nych przemysłach drzewnych 
jest'drewno. Jesteśmy świado­
mi faktu wzrastającego zapo­
trzebowania na ten cenny su­
rowiec. Jednak las. rośnie wol­
no. Jego zasoby surowcowe 
są ograniczonć. Odnosi się to 
szczególnie do drewna grube­
go, którego jest coraz mniej. 
Fakt ten zmusza nas do osz­
czędnego gospodarowania tym 
surowcem, do pełniejszego 
wykorzystania w - przerobie 
przemysłowym drewna cien­
kiego oraz odpadów drzew­
nych. Oszczędne gospodarowa­
nie drewnem powinno jednak 
obowiązywać w całej gospo­
darce narodowej. Wzraątąjące 
zapotrzebowanie- na ten sero­
wiec musimy bowiem godzić 
z rosnącą rolą lasów w ochro­
nie środowiska przyrodnicze­
go.

Załogi leśne pracują z. peł­
nym zaangażowaniem. Do te­
go, by sprostać wzrastającym 
zadaniom trzeba nowych ma­
szyn i środków transporto­
wych dla leśnictwa, więcej 
dróg oraz mieszkań dla za­
łóg leśnych. (PAP)

Przyjacielskie spotkania 
zjazdowych gości

Uczestnicząca' w obradach 
VIII Zjazdu PZPR delegacja 
Komunistycznej Partii Związ 
ku Radzieckiego z członkiem 
Biura Politycznego, sekreta- 
rzem KC KPZR — Michaiłem 
Susłowem na czele spotkała 
się 12 bm., podczas wieczornej 
przerwy w zjazdowych obra­
dach z grupą delegatów na 
VIII Zjazd reprezentującą gór 
ników woj. katowickiego.

W toku spotkania wywiąza 
ła się bezpośrednia rozmowa, 
w której wskazywano na róż­
norodne prźykłady codziennej, 
bliskiej współpracy naszych 
narodów. Mówiono m in. o 
żywych więzach współdziała­
nia, o kontaktach łączących 

Pozdrowieni
Komitet Centralny Rumuń­

skiej Partii Komunistycznej 
przekazał — w imieniu RPK i 
jej sekretarza generalnego Ni 
colae Ceausescu — serdeczne 
braterskie pozdrowienia dele­
gatom na VIII Zjazd PZPR, w 
których podkreśla się m.in. wy 
bitne osiągnięcia narodu pol­
skiego pod kierownictw7em 
PZPR w zbudowaniu, rozwinię 
tego społeczeństwa socjalisty-- 
cznego, wkład Polski w walkę 
o pokój, odprężenie, bezpieeżeń 
stwo i współpracę między wszy 
stkimi narodami oraz jej wkład 
w umacnianie prestiżu i oddzia

o z Rumunii
ływanie socjalizmu, we wspól­
ną sprawę postępu w świecie.

W pozdrowieniach podkreśla 
się dalej, że Rumunia działają­
ca na rzecz pokoju i odpręże­
nia, konsekwentnie dąży do za 
pewnienia bezpieczeństwa eu­
ropejskiego, pełnego urzeczywi 
sinienia Aktu Końcowego z Hel 
sinek, starannego przygotowa­
nia spotkania w Madrycie, któ 
re powinno przynieść nowy im 
puls do zacieśnienia współpra­
cy między państwami oraz do 
przyjęcia konkretnych środków 
zmierzających do likwidacji kon 
frontacji wojskowej i do roz­
brojenia. (PAP)

$ląśk z Zagłębiem Donieckim. 
Co roku polscy górnicy i hut­
nicy odwiedzają ten wielko­
przemysłowy region Kraju 
Rad, goszczą u sieoie swych 
przyjaciół z Donbasu Delega­
cję radziecką zapoznano z naj­
cenniejszymi osiągnięciami 
górniczego trudu, m. in. z 
osiągnięciami noszącej imię 
Lenina kopalni w Wesołej.

Z górnikami kopalń Zagłę­
bia. i Śląska spotkały «ię rów 
nic^ zagraniczne delegacje na 
Zjazd z Czechosłowacji, NRD. 
Bułgarii, Wietnamu, Francji.

PAP

Dokończenie ze str. 1

. ta socjalistyczna musi prowa­
dzić w warunkach gwałtowne- 

। go zaostrzenia się sprzeęzności 
charakterystycznych dla ustro 
ju kapitalistycznego i polityki 
imperializmu. Świat kapitału

I wstrząsany jest kryzysami. 
Mówca wskazał na wyraźny

I bpadek systemu neokolonialne 
go oraz na to, iż na każdą akty-

I wizaeję ruchu wyzwoleńczego 
imperializm odpowiada jawną

1 przemocą lub groźbą użycia si- 
i ly. Reakcyjne i agresywne koła 

imperializmu podsycają histe- 
j rię wojenną i przygotowują spe 

cjalne formacje wojskowe do 
| ekspedycji karnych. Agresja 

Chin przeciwko Wietnamowi — 
I oświadczył M. Susłow — decy­

zja NATO zmierzająca do pod- 
। jęcia nowej rundy wyścigu 

zbrojeń, koncentracja ogrom- 
| nych amerykańskich sił wojsko 

wych wokół Iranu, przęrzuca- 
I nie uzbrojonych grup do demo.

kratycznego Afganistanu, co 
I zmusiło rząd tego kraju do wy­

stąpienia wobec ZSRR z proś- 
| bą o pomoc — to są ogniwa jed 

nego łańcucha.
i W tej sytuacji szczególnego 

znaczenia nabiera lenino^- 
■ ska polityka międzynarodowa 

państw wspólnoty socjalistycz- 
I nej. Jej podstawę stanowią kon 
। sekwentna wierność sprawie 

pokoju i międzynarodowego
1 bezpieczeństwa, łącząca się z 
। niezłomną obroną socjalizmu i 

skuteczną solidarnością, z wal-
1 ką narodów przeciwko uzależ- 
I nieniu od imperializmu i wszel 

kim przejawom hegemonizmu. 
Minęły czasy kiedy imperialiści

I mogli sobie pozwolić na wszel- 
। ką samowolę. Na świecie istnie 
ją obecnie siły, które potrafią

Infernacjonalistyczna współpraca 
wspólnoty socjalistycznej

udzielić skutecznej odprawy 
pretendentom do rola żandar­
ma, obojętnie jakiego — świa­
towego czy regionalnego.

Przewodniczący delegacji 
KPZR, mówiąc o toczonej ra­
mię przy ramieniu z Polską Lu 
dową, z wszystkimi krajami po 
tężnej wspólnoty socjalistycz­
nej, walką na arenie międzyna­
rodowej oświadczył: zwartość 
naszych krajów i ich zespole­
nie z wszystkimi narodami wal 
czącymi o pokój, bezpieczeń­
stwo i postęp społeczny jest rę­
kojmią realizacji -historycznego 
zadania — zapewnienia trwałe 
go i sprawiedliwego pokoju na 
ziemi.

Przewodniczący delegacji 
KPCz przekazał Zjazdowi. 
PZPR i narodowi polskiemu go 
rące partyjne pozdrowienia od 
KC KPCz, jego sekretarza ge­
neralnego Gustava Husaka oraz 
od wszystkich ludzi pracy 
CSRS. Z dużą uwagą — powie 
dział — wysłuchaliśmy refera­
tu Biura Politycznego KC wa 
szej partii, wygłoszonego przez 
I sekretarza KC towarzysza 
Edwarda Gierka, wiernego sy 
na polskiej klasy robotniczej, 
wybitnego przedstawiciela mię 
dzynarodowego ruchu komuni­
stycznego i robotniczego oraz 
bliskiego przyjaciela Czecho­
słowacji. Dla jednostki i dla na 
rodu szczęściem jest posiada­
nie dobrego sąsiada- PRL jest 
dobrym sąsiadem. Możemy 
was zapewn-ić, że również Pol­

ska może zawsze polegać na 
CSRS.

Dzisiejszą socjalistyczną Pol 
skę charakteryzuje rozwinięty 
przemysł o nowoczesnej tech-ni 
ce i technologii, wysoki poziom 
wykształcenia i kultury oraz 
stale wzrastający poziom życia 
narodu. Wspaniała odbudowa 
Warszawy na zawsze pozosta­
nie w historii jako wyraz pra­
wdziwego patriotyzmu i heroi­
cznego wysiłku narodu polskie 
go. Są to owoce twórczej pracy 
polskiej klasy robotniczej.' rol­
ników i inteligencji. Jest to wy 
nik wielkiej organizatorskiej 
i wychowawczej działalności 
PZPR, która uosabia chlubne 
tradycje polskiego ruchu rewo 
lucyjriego i nadal je rozwija w 
toku.budowy społeczeństwa so 
cjalistycznego.

Między naszymi bratnimi par 
tiami i krajami pomyślnie roz 
wija się wszechstronna współ­
praca. Nasza przyjaźń ma mo­
cne, historyczne korzenie.

Przewodniczący delegacji Nie 
mieckiej Socjalistycznej Partii 
Jedności Paul Verner — prze 
kazał Zjazdowi i wszystkim 1 u 
dziom pracy PRL braterskie bo 
jowe pozdrowienia od KC 
ŃSPJ i jego sekretarza generał 
nego Ericha Honeckera, Wska 
zując na doniosłe postępy osią 
gnięte przez Polskę we wszy­
stkich dziedzinach życia od VI 
i VII Zjazdu PZPR powiedział 
m.in.: sprawozdanie KC i prze 
mówienie wygłoszone przez I 
sekretarza KC PZPR, naszego 

wysoko cenionego towarzysza 
i przyjaciela Edwarda Gierka 
określiło dobitnie wagę doko­
nań i zadań dla dalszego rozwo 
■ju socjalistycznej Polski i po­
myślności narodu polskiego.

Charakteryzując obecny stan 
współpracy między Polską a 
NRD mówca wskazał m.in. na 
poważne rezultaty w zakresie 
wymiany towarowej, specjali­
zacji i kooperacji, na .bliskie 
kontakty w7 dziedzinie kultury, 
rozwój ruchu turystycznego, u 
mocnienie braterstwa broni. 
Możemy więc mówić — stwier 
dził — o prawdziwie nowej 
skali współpracy.

NRD wnosi aktywny wkład 
W umocnienie wspólnoty państw7 
socjalistycznych, międzynaro­
dowych pozycji socjalizmu oraz 
zwiększenia skuteczności na­
szych wspólnych wysiłków w 
walce o zachowanie i zapewnie 
nie pokoju. Jest to — powie­
dział P. Vemer — obecni'e bar­
dziej niż kiedykolwiek kluczo­
wym zagadnieniem skoordyno­
wanej polityki zagraniczne! 
wspólnoty socjalistycznej z 
ZSRR jako główną siłą.

Mówca podkreślił wagę, ja­
ką ma dalsze umocnienie jed­
ności zwartości partii komu­
nistycznych i robotniczych. 
Kierownictwo partyjno - pań­
stwowe, naród NRD — oświad 
czył — popierają kroki podję­
te przez Związek Radziecki na 
prośbę kierownictwa afgańskie 
go w celu zapewnienia pokoju 
i bezpieczeństwa. LPAdP)
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Nowe miejsca pracy w chałupnictwie

Handel podejmuje produkcje 
f

^to chce zostać chalupnć- 
- 2% kiem” — taki był tytuł 
'* kampanii publicystycz- 
rp-organizatorskiej, którą re­
dakcja „Głosu Wielkopolskie­
go” podjęła w roku 1978. W od 
powiedzi na ankietę, zgłosiło 
s:ę ponad 1 200 osób z Wiel­
ko polski, za in t e res owa nych 
pracą nakładczą Pisaliśmy, że 
w interesie gospodarki leży 
pełne Wykorzystanie możliwo­
ści, jakie tkwią w rozwoju cha 
łupnictwa. 2e jest to najprost­
szy, bezinwestycyjny sposób 
zwiększenia produkcji poszu- 
kiwanych towarów.

W wyniku tych działań pracę 
do wykonywania w demu otrzy 
irało 360 osób. Pozostałe zo­
stały zarejestrowane w wy­
działach zatrudnienia, czeka­
jąc na propozycje zakładów 
produkcyjnych.

I oto oferta, wprawdzie nic 
producenta. lecz — handlu. 
Oddział Obrotu Ubiorami 
,.Otex” Wojewódzkiego Przed­
siębiorstwa Handlu Wewnę­
trznego w Poznaniu utworzył 
właśnie dwa zakłady nakład­
cze. Pierwszy z nich powstał 
przy Rynku Śródeckim, a wy­
specjalizowany jest w dzie- 
w-arstwie. Zakład ten świad­
czy usługi dla ludności z włócz

Gdy wsiadamy do „Fiata- 
125”, albo do „Polone­
za”, z pewnością nie mj* 

ślimy o tym. ile potrzeba czyn 
ności ,dla wykonania — nie­
skomplikowanego, zdawałoby 
się — samochodowego fotela. 
Otóż każde z siedzeń, zanim 
przybierze określone konstruk 
cją kształty, wymaga 700 dc 
800 operacji, jak mawiają ich 
wytwórcy. Najpierw bowiem 
trwa praca przy budowie tak 
zwanego szkieletu ze stalo­
wych prętów, drutów, sprężyn 
i taśm, a następnie przystępu 
ję się do krojenia i szycia po 
kryć” gąbkowe - materiało­
wych.

Od dwóch lat kompletv się 
dzeń samochodowych do . ,?ia 
tów-125” oraz „Polonezów” 
wyrabia dla warszawskiej Fa 
bryki Samochodów Osobo­
wych, na zasadzie wyłączności 
grójecki Zakład Tapicerki Sa 
mochodowej- Grójec wcale nie 
małe miasto, liczące 12 560 
mieszkańców, uważane przez 
stolicę za jedną z licznych pod 
miejskich „sypialni”, kojarzy 
my zazwyczaj z rozbudowa­
nym sadownictwem: nrzede 
wszystkim z okazałymi, dorod 
nymi jabłkami. Ale przemia- 
nv , społeczno - gosnodarcze 
objęły także tę miejscowość. 
T.ata siedemdziesiąte zaznaczy 
ły się w najnowszej historii 
Grójca postępującym uprzemy 
sławianiem. '

Gdy w roku 1918 Tadeusz Leżań 
ski zakłada) tu niewielką, fabryce 
ke maszyn rolniczych, pośród któ 
rych najbardziej skomplikowa­
nym urządzeniem były kieraty 
(Urządzenie do poruszania maszyn 
rolniczych przy pomocy koniai. 
nie wyobrażał sobie takie będą 
koleje losu tej wytwórni. W rokit 
1952, a więc po wielu latach, firma 

Rzeźba niezdecydowana
rn współczesna plastyka zdominowana zo

-j stała przez malarstwo. Galeria No- 
* * wa także. Ileż tu już było ekspozy­

cji malarskich? A jak mało rzeźby, tkaniny 
artystycznej,, grafiki? Rzeźbiarze w porów­
naniu ze swymi kolegami z innych dyscyp­
lin znajdują się rzeczywiście w najtrudniej­
szej sytuacji. Z jednej strony niedostatek szła 
chętnych materiałów i tworzyw, z drugiej nie 
wystarczające zainteresowanie odbiorców, 
galerii sztuki, krytyki, a w ślad za tym chy­
ba także niewiele prawdziwie nowych środ­
ków wyrazu. Największe przemiany i prze­
wartościowania dokonały się dotychczas 
przede wszystkim w malarstwie. W rzeźbie 
dawały one znać o sobie tylko częściowo i 
fragmentarycznie.' Silniej niż w innych dy­
scyplinach w rzeźbie zaznaczają się wpływy 
lokalne poszczególnych artystów i ich pra­
cowni. Sytuacja wydaje się tutaj w ogóle nie 
dość jasna, niewyklarowana.

Widoczne jest to także na prezentowanej 
obecnie w Galerii Nowej wystawie proc rzeź 
biorskich Janiny Gajskiej. Rzeźbiarka za­
pewnia w katalogu, że „konwencje nie ma­

ją znaczenia. Realistyczny fragment, jeśli u- 
wypukla treść, którą chce przekazać, stoję 
się elementem równoprawnie egzystującym 
obok formy abstrakcyjnej". Ale tego typu 
wyznania przekonywać mogłyby jedynie w 
ustach artystów autentycznie wałczących o 
coś, angażujących się bez reszty w jakieś 
treści. Rzeźbiarka, sądząc z prezentowa­
nych przez nią proc, do nich chyba jednok 
nie należy. Wszystko rozstrzyga tutaj jednok 
forma, konwencja. Każda jej proca coś mne 
go nam przy tym proponuje. Inną formę, kon 
wencję, estetykę. Tylko dwie rzeźby zdają 
się być inne. Obecna na tej wystowie tylko 
na fotografii praca zatytułowana „Ewa" oraz 
pełen ironii „Adom" — figura ludzka z piór 
i pierza. Skrzyżowanie aniota z kogutem. 
Rzeźba oparta na jednym organizującym ca 
łość pomyśle. Rzeźba—metafora, jak gdyby 
przeciwwaga „kobietonów" Olgierda Tu­
szyńskiego.

O. B.

Rzeźba Janiny Gajskiei „Adam".
; Fet. — R. Krtńek

ki powierzonej oraz własnej, 
a jednocześnie przygotowuje 
się w nim pracę dla chałupni­
ków. Na razie wyroby dzie­
wiarskie wykonuje kilku cha­
łupników, ale „Otex” może ich 
przyjąć o wiele więcej. Prak­
tycznie każdy mający upraw­
nienia do wykonywania pracy 
nakładczej oraz, umiejętności w 
dziewiarstwie ręcznym l”b ma 
szynowym — może zostać za­
trudniony.

Planuje się, że chałupnicy wy­
konają w tym roku wyroby z 
włóczki za 2 min zł. Będą to głów 
nie ubiory dziecięce, które produ­
cenci dostarczają do handlu w 
niewystarczaj ących ilościach.
,,Ot.ex’.’ będzie je sprzedawał w 
całym województwie, ale przede 
wszystkim w swoim sklepie fir- 
rmym „Bobas” oraz w Domu 
Dziecka.

Możliwość otrzymania pracv 
chałupniczej stwarza „Otex” 
również kobietom, które po 
trafią szyć, z Poznania i naj­
bliższych okolic. W budyn­
kach WPHW przy ul. Kopani­
na w Poznaniu (tam właśnie 
należy się zgłaszać) utworzo­
no zakład nakładczy konfekcji 
lekkiej. Zatrudniono* modela­
rza oraz dwóch krojczych, któ 
rzy przygotowują pracę dla

UST Z POLSKI

Od kieratu do „Fiata”
T. leżańskiego została przekształ 
eona w Grójeckie Zakłady Przemy 
siu Terenowego o różnorodnej 
produkcji. W kilka lat potem te 
właśnie rozpoczęto wyrabianie 
siedzeń samochodowych dla „Wat 
szaw”, a później także * dla ,(Sy 
ren”. Ta rozpoczęta wówczas spe 
cjalizaeja skłoniła kierownictwo 
żerańskiej FSA w okresie podej 
mowania taśmowego wytwarzania 
„Fiatów”, do przejęcia grójeckiej 
. terenówki” na zasadzie filii i 
ooruczenią temu zakładowi dostać 
czania samochodowych foteli i 
Kanap.

Od tego momentu (rok 1972) 
nowo zorganizowany Zakład 
Tapicerki Samochodowej po­
czął się szybko rozwijać. Moź 
ny protektor — FSO. zadbał 
o nakłady estycy^e. wy- 
n-rażenie w nauny Poszo- 
'•'cniu uległy tereny ZTS Dz 
siaj wrzynają s> one zabudn 
waniami w przyległe sady, a 
możną sąd :?i, że to nie ko- 
niec rozbudowy. Rezultaty po 
czynionych nakładów są wy­
mowne: wartość produkcji wy 
nosząca w 1972 roku 90 milio 
nów 'złotych, podniosła się w 
roku 1979 do sumy 600 milio­
nów.

Tegoroczny plan produkcyj 
ny Zakładu Tapicerki jest ści 
śle sprzężony z zamierzeniami 
wytwórczymi Fabryk’ Samo 
chodów Osooowych na Żera­
niu; tyle grójecka załoga do­
starczyć ma siedzeń ile FSO 
sr? dziewa się ♦ ykor.ać aut. 
Powiem poza fabrykowaniem 
foteli i kanap do „Fiatów-’ i

chałuoniczek. Samochód roz­
wozi kobietom wykrojone czę 
ści wyrobu do zszywania i wy 
kończenia, a odbiera od nich 
gotową odzież. Na razie zatrud 
n:ono 35 chałupniczek, ale pra 
cę może tu otrzymać każda ko 
biota potrafiąca szyć. „Otex” 
rrpewnia chałupnikom rytmi­
czne zaopatrzenie, gdyż — ma 
iąc własne tkaniny — nie jest 
uzależniony oo dostawców.

W nakładztwie „Otexu” nia w 
Pm roku powstać dodatkowa kon 
f-keja wartości S min zł. Będą to 
ts wyroby, których w sklepach 
jest niedostatek, a więc np. koszul 
ki niemowlęce z batystu, śpiwo­
ry dziecięce, bielizna nocna, ubio­
ry dziecięce oraz młodzieżowe z 
atrakcyjnych tkanin, w modnych , 
wzorach, w krótkich seriach. Pro 
dukcja chałupników przeznaczona 
jest przede wszystkim dla sklepu 
Regionalnego Ośrodka Mody przy 
ul. Czerwonej Armii. W sklepie 
tym, który powstał w roku 197R, 
a znany jest przede wszystkim kii 
entom młodzieżowym, „Otex” 
sprzedaje wyroby wyprodukowa­
ne na jego zamówienie, głównie 
przez rzemieślników i innych dro­
bnych wytwórców. W ten sposób 
w roku ubiegłym handel wzboga­
cił ofertę o 64 006 sztuk odzieży, 
wartości 30 min zł. Rozwój cha- 
łnpnictwa-"pozwoli na uzupełnia­
nie zaopatrzenia w większym niż 
dotychczas stopniu oraz na czę-

„Polonezów'” (na które ZTS u- 
zjrskała znak jakości. „1”) wy 
rabia się w Grójcu jedynie pro 
wadnice foteli do „Tarpana”.

W przestronnych, jasnych i o- 
grzanych halach produkcyjnych 
grójeckiej fabryki można noz”ć 
dokładnie anatemię sporządzania 
samochodowych siedzeń. Powstaja 
one zgodnym wysiłkiem przemyśl 
nych maszyn i umiejętną pracą 
obsługi. To samo dotycz’- n-7\yruo 
wywania pokryć na siedzenia, kro 
(frych i szyt^ h w siąsiednich po. 
mics/fzeniąch. Precyzja i staran­
ność postępowania połączone z 
rzetelną kontrolą przesadzają o 
tym. iż reklamacje u grójeckiego 
producenta stanowią rzadkość.

Rozliczne kłopoty energetycz 
no - zaopatrzeniowe, dające się 
grójeckiej załodze we znaki 
podobnie jak rnnym kolekty­
wom fabrycznym,- zostały 
szczęśliwie przezwyciężone. 
Rok 1980 rozpoczęto pomyślnie. 
Myśli się obecnie w ZTS o 
rozwiązaniu trzech zadań. Cho 
dzi o podjęcie wytwarzania 
przednich siedzeń zmienionej 
konstrukcji do dwudrzwiowe 
go „Poloneza”; o przygotowa­
nie ulepszonego dywanu podło 
gowego do tegoż samochodu; 
no i — o racjonalizację im­
portu wygłuszemowych wykła 
dżin pod maskę silnika oma- 
wianego auta- Z pozoru ten ka 
wał wykładziny to nic wielkie 
go. A jednak musi się ów ma­
teriał charakteryzować wytrzy 
małością na wysoką temperatu 

tciowe HnieMtłeMweńe W< M po»- 
ducęntów.

Prodakcję nakładccą zorga­
nizował „Otex’ również z my­
ślą • kobietach zatrudnionych 
w handlu. Dla przyszłych ma­
li k wykonujących ciężkie pra 
ce (np. w magazynach, w nie­
których sklepach) zostanie 
utworzony zakład praey chro­
nionej. Kobiety w ostatnich 
miesiącach ciąży będą mogły 
być zatrudnione przy szyciu 
odzieży w zakładzie, a nawet 
zabierać pracę do domu. Przy 
dotychczasowych zarobkach 
będą mogły wykonywać praeę 
chałupniczą jeszcze przed, uro­
dzeniem dziecka. Jest to pierw 
sza tego typu w kraju inicja­
tywa przedsiębiorstwa handlo­
wego.

Podjęcie produkcji cbałupni 
czej / przez „Otex” jest więc 
działaniem, które może przy­
nieść wielostronne korzyści. Z 
jednej strony dodatkowe towa 
ry (dotychczasowe zaopatrze­
nie sklepu ROM{-u jest gwa- 
rancją, że ,,Otex” zna potrze­
by klientów), z drugiej — wy­
korzystanie przynajmniej czę­
ści potencjału, jaki tkwi w 
chałupnictwie, wiele nowych 
m i ej sc pracy. u możliwlenie 
lżejszej roboty przyszłym mat 
kom zatrudnionym w handlu 
Przy tym wszystkim tak nie­
wiele po stronie nakładów: ki: 
ka etrtów, zaadaptowane po­
mieszczenia, jeden samochód 
Potwierdza się więc to, o czyn’ 
kiedyś pisal;śmy: inicjatywa 
nwże ustąpić nową fabrykę.

GRAŻYNA SZULAK

rę (na niską teżl), musi zapew 
niać odpowiednie walory wyci 
szające, a ponadto całość trze 
ba szyć przy pomocy specjał 
nych, wieloigłowych maszyn.

Wbrew mniemaniu,, iż gró­
jecki zakład może mieć trud­
ności z kompletowaniem ziało 
gi ze względu na bliskość oko 
licznych gospodarstw sadow­
niczych — płynność kadr nie 
jest w ZTS wysoka, a dbałość 
o stałych pracowników, rozwi 
nięcie budownictwa mieszka­
niowego, pomoc udzielane- 
przez uspołecznionego praco­
dawcę przy wznoszeniu don.- 
ków jednorodzinnych — wsz;, 
stko to pomaga stabilizować 
zespół liczący ponad osiemset 
osób.

Grójeccy racjonalizatorzy 
pracują nad udoskonaleniem i 
zarazem uproszczeniem kons­
trukcji foteli i siedzeń Obra 
li kurs na oszczędność surow 
cjw oraz zmniejszenie praco 
chłonności. Wszystką wskazuje 
na to, że zamierzenie to się 
powiedzie. W Ośrodku Badaw 
czo - Rozwojowym FSO trwa 
w tej chwili wyoróbowywanie 
wspomnianych nowych rozwią 
zań. Jeśli wypadną korzystnie, 
być może liczba czynności, 
niezbędnych dla fabrykacji sa 
mochodowych siedzisk wydat­
nie się zmniejszy, a renoma do 
brej grójeckiej roboty —• 
wzrośnie.

WIESŁAW PORZYCKI

Po co się denerwować
Na opublikowany w ubiegłą środę w „Głosie" felieton z cyklu „Co 

o tym sądzicie", zatytułowany „Po co się denerwować", otrzyma- / 
liśmy sporo listów; niektóre z nich przedrukowujemy poniżej we 
fragmentach. Wszystkim autorom dziękujemy za nadesłane uwa-gi. 
Przypominamy, że felieton dotyczył biernych i czynnych, zaangażo­
wanych i reagujących na zauważone niedociągnięcia, postaw ludz­

kich.
I

Poruszona przez autora spra 
wa to tylko iilam.ek. Ileż 

to marnuje się surowców, goto­
wych towarów, a nawet z im­
portu rozmaitych produktów. 
Ileż strat przynoszą buble, por 
wodujące zmarnowanie czasu, 
pieniędzy i surowca. Ileż to mar 
notrawstwa i strat jest w rolnic 
‘ wie, pomimo że partia i rząd 
zwracają uwagę, aby szanować 

produkcyjną ziemię. Jeżeli takie 
nieprawidłowości denerwują lu 
dzi, nie mających bezpośrednie­
go z tym związku, to gdzie są ci, 
co za to powinni odpowiadać? 
Kierownictwo, nadzór, kontro­
le? Czyżby tego nie dostrzegali? 
Należy zaostrzyć dyscyplinę, od 
owiedzialność i kontrolę. Tylko 

w ten sposób nie dopuści się do 
niepowetowanych strat. Nad­
mieniam, jako rolnik, że w na­
szej dziedzinie na kombinato­
rów „nie ma siły”, więc jeden 
czy drugi powie: „szkoda 
twoich nerwów i zdrowia, bo tą 
go nie zmienimy”. (40(^

STANISŁAW TRZSCIAKIEW1CZ 
OsiedFe ł»stn koło

Wiieie razy i Wy poruszali­
ście w tej rubryce tema­

ty, które najmocniej uprzykrza 
ją nam życib. I odpowiedzcie 
szczerze: czy coś się zmieniło na 
lepsze? I mnie mówiono: „po co 
się wysilasz, kiedy i tak nic nie 
zrobisz”? Zaczynam powoli w 
to wierzyć. Któryś z naszych 
poetów napisał: „w jedności si- 
'a” i to chyba jedyne lekarstwo 
na rozmaite niedomagania na­
szego współczesnego życia. Jed­
nostka bowiem skazana bywa 
na takie epitety jok „rozra- 
biacz, mąciwoda”, a bardzo 
często „głupiec”. Jakieś diabel­
skie powiedzenie słychać w ko­
ło: „co mnie i ciebie to obcho­
dzi — to nie moje i nie twoje — 
to państwowe”.

Za wiele chyba zaszczytnych 
tytułów, megalomanii, zarozu­
mialstwa, obrazy majestatu i 
gróźb z rodzaju „nie tykaj mnie, 
bo ci pokażę kim jestem”. Tak 
niestety jest i dlatego wolimy 
nie szarpać sobie nerwów. (415)

ZYGMUNT ADAMSKI 
Śrem

IT' odpowiedzi na pytanie 
" „po co się denerwotoać”: 

co na przykład poprawiły i 
usprawniły Wasze artykuły w 
odniesieniu do komunikacji au­
tobusowej i tramwajowej w Po 
znaniu? Od wielu lat ten sam 
problem i jak dotąd niewiele 
zmieniło się na lepsze. Niepowo 
dzenia w tej mierze tłumaczy 
się stale brakiem odpowiedniej 
kadry, sprzętu no i zimową au­
ra, chociaż w porze letniej nie 
jest lepiej. Inna sprawa: oszczę 
dzamy prąd elektryczny, ale na. 
ulicach naszego miasta świecą 
się lampy w godzinach rannych, 
kiedy jest już zupełnie widno. 
To jedna z wielu spraw, które 
nas denerwują. (414)

S. MICHAŁOWSKI 
POknań

Po o tym sądzę? To sam,o co 
autor felietonu, a mianowi 

cie, że bardziej szkodliwa dla 

zdrowia jest bierność wobec 
zauważonego zla i „duszenie w 
sobie” negatywnego do niego 
stosunku”. Ale „po co się dener 
wować”, jeśli w obecnej chwili 
„nic się przez to nie zaradzi”? 
To jest prawda. Bo brak u bar 
dzo wielu obywateli „określo­
nej postawy życiowej”, którą 
można nazwać pozytywną. To, 
co nas razi i denerwuje, wyni­
ka z bałaganu organizacyjnego. 
Sprawdzone i udowodnione. 
Przykładami mogę służyć. Za 
brak organizacji odpowiedzial­
ne są uprawnione osoby, zespo 
ły, instytucje. Proszę próbować 
dotrzeć do takich i zwrócić uwa 
gę. W najlepszym przypadku 
„grzecznie” odpowiedzą: „to me 
pańska sprawa”. A więc? Trze-, 
ba od nowa uczyć dobrej orga­
nizacji pracy i poszanowania 
mienia społecznego, czyli nasze 
go! (413)'

X. PAWLICKI 
Poznań

rzeba wytykać zło i jest to 
naszym społecznym obo­

wiązkiem. Tak samo wszelki 
bałagan i bezmyślność. Na przy 
kład: tacy sami Polacy, jąktja 
i inni czytelnicy oraz pan, redak 
torze, siedzą za kierownicami 
autobusów i chociaż widzą, że 
opodal na przystanku ludzie 
marzną, czy mokną — nie ru­
szają z. pętli, bo im w zamknię­
tym wozie spokojnie i ciepło. Na 
taką znieczulicę nie nerwy i 
dyskusje potrzebne, lecz kon­
trola i bicie po kieszeni za lek­
ceważenie przepisów. Marno­
trawstwo surowców — to znów 
odrębny problem; niedawno o 
tym w telewizji mówili, ile stali 
i innych surowców u nas się 
marnuje. Rano w sklepie brak 
pieczywa, mleka — kto za to wi 
nę ponosi? Piekarz, mleczarz, 
czy konwojent? Ktoś, kto nie 
szanuje pracy i pieniędzy. Ja 
myślę, że u nas dużo się mówi e 
icyciąganiu konsekwencji, a za 
mało czyni. Najskuteczniejszym 
sposobem na polepszenie życia 
i oszczędzanie nerwów jest po 
prostu lensza praca nas wszy- 
s^kich. (431)

WANDA BERGANUY
Poznań

phociaż z pewnością dener- 
wowanie się nie skutkuje 

zawsze, to jednak w wielu przy 
padkach powoduje, że ktoś się 
zastanowi nad tym, co zostało 
skrytykowane. Moim zdaniem, 
nie ma gorszej post.awy, jmk. 
obojętne przechodzenie obok 
usterek i niedociągnięć, gdyż 
przekonuje to winnych zanied­
bań o bezkarności i o tym, że 
wszystko uchodzi na sucho. I 
odwrotnie, gdy raz i drugi skar­
ga wpłynie gdzie należy (dyrek 
cja przedsiębiorstwa, Państwo­
wa Inspekcja Handlowa, wła­
dze lokalne) — to w końcu na­
wet przez grubą skórę taka jed 
nostka odczuje, że nie tak trze­
ba postępować. (432)

WŁODZIMIERZ SCHMIDT 
Konin

Listy krótkie I raeezowt maję większe szansę iruku Anonimów 
ńłe publikujemy Zastrzegamy prawe skręcania korespondencji 
Adree: „Głos Wielkopolski” skrytka poeętowa WM. 86-959. Poznań
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Paliwo T surowce, materiały, energia

Gospodarność na co dzień
Istotną rolę w racjonalizacji 

gospodarki! materiałowej i su­
rowcowej mają do spełnienia 
utworzone w ostatnich latach 
w województwach ora? w 
zakładach pracy — zespoły 
gospodarki materiałowej.

Obecnie działa w kraju 47 
takich zespołów współpracu­
jących ściśle z blisko 3000 ze­
społów zakładowych. Czołowe 
miejsce ' zajmuje pod tym 
względem woj. katowickie, w 
którym istnieje już 588 zakła­
dowych zespołów gospodarki 
materiałowej. Zespoły. tę 
objęły swoją działalność ą 
większość produkcji przemy­
słowej oraz znaczną część 
przedsiębiorstw trans porto - 
wych i buddwlanych. Powin- 
ny_ one w swojej działalności 
poświęcić więcej uwagi m. in 
problemom poprawy bilanso­
wania zużycia surowców i

Spotkanie A. Gromyki z I. Gandhi

Rozmowy radziecko^ndyjskie
Minister spraw zagranicz­

nych ZSRR, Andriej Gromyko, 
który na zaproszenie rządu In­
dii przybył wczoraj z oficjalną 
przyjacielską wizytą do Delhi, 
gdzie przyjęty został przez pre 
zydenta Indii. Nilama Sanjiva 
Reddy’ego, W toku przyjaciel­
skiej rozmowy omawiano spra 
wy dotyczące stosunków wzaje 
mnych między obu krajami, a 
także niektóre problemy mię­
dzynarodowe.

Tego samego dnia odbyło się 
spotkanie A. Gromyki i Indiry 
Gandhi, której minister spraw

Wielkopolskie 100-lecie w Telewizji

Saga rodziny Frankowskich
Wczoraj obejrzeliśmy wstęp 

nie pokazany przez telewizję 
odcinek 14 częściowego serialu 
zatytułowanego „Najdłuższa 
wojna nowoczesnej Europy”. 
Jego treścią jest historia wiel 
kopolskiej rodziny Frankow­
skich na tle znaczących dla na 
szego narodu wydarzeń od ro­
ku 1815, a więc od powstania 
Wielkiego Księstwa Poznań­
skiego po lata I wojny świat o 
wej.

Dzieje czterech pokoleń ro­
dziny Frankowskich toczą się 
w oparciu o działania takich 
postaci historycznych, jak Dezy 
dery Chłapowski, Hipolit Ce­
gielski, Maksymilan Jacków 
ski, Marcin Kasprzak, Karol 
Marcinkowski, Ludwik Miero­
sławski i innych, zasłużonych 
w Walce z germanizacją na te 
renie Wielkopolski.

Reżyserem serialu jest Jerzy 
Sztwiertnia, a autorem scena­
riusza Andrzej Twerdochlib.

Zmarł M. Bogusz
W Warszawie zmarł wczdraj ** 

wieku 60 lat znany artysta-pla&tyk 
Marian Bogusz. W’ dniach najaz 
da niemieckiego we. wrześniu 
1939 r. na Polskę walcz.yl jako 
żołnierz ochotnik W latach 1242— 
1945 był więźniem hitlerowskiego 
obozu koncentracyjnego w Maut­
hausen. Ukończył Wydział Matar 
stwa ASP w Warszawie w 1948 r 
W ciągu 32-letniej pracy twórczej 
uprawiał: malarstwo olejne sztalu 
go we i ścienne, grarfike. rysunek, 
scenografię i rzeźbę. Był laurea­
tem licznych nagród i wyróżnień.

PAP

POGODA!
©

Poznańskie Biurę Prognoz In­
stytutu Meteorologii .1 Gospo­
darki Wodnej przewiduje na dziś 
w Wlelkopolsce: zachmurzenie du­
że, okresami opady śniegu

Temperatura maksymalna od 0 
do plus 2 stopni, minimalna od 
minus 3 do minus 5 stopni. Wia­
try słabe i umiarkowane prze­
ważnie północne

Wczoraj o godz. 13 zanotowano 
następujące temperatury: w Po­
znaniu. Kaliszu i Koninie minus 
1 stopień w Lesznie i Pilę 9 stop­
ni: ciśnienie 1013 hPa czyli 759.9 
mm.

Dzisiejszy serwis informacyjny 
opracowali: Roch Kowalski i

Andrzej Skrzypczak.

materiałów oraz doskonałemu 
organizacji zaopatrzenia ma­
teriałowego. Ważnym zada­
niem zespołów jest również 
dalsze normowanie zużycia 
materiałów, obniżanie strat i 
braków w produkcji oraz lep­
sze wykorzystanie lokalnych 
surowców budowlanych i- su­
rowców wtórnych

W dziedzinach tych poszczegól­
ne zespoły mają już na swoim 
koncie wiele osiągnięć. Między 
innymi w województwie szczeciń­
skim zorganizowano konkurs za­
gospodarowania odpadów z prze­
mysłu spożywczego j rolnictwa, 
dzięki czemu zaoszczędzono 70 min 
zł. W województwie bielskim 
opracowano projekt utworzenia 
centralnej zbiornicy szlamów gał- 
wanizerskich. a w Szczecinie 
tfworzono wspólny magazyn czę­
ści dla przemysłu obrabiarkowe­
go. w wielu województwach z 
inicjatywy zespołów przygotowa­
no też dokładne wykazy wszyst­
kich odpadów rolno-spożywczych 
oraz plan ich wykorzystania.

Nowym zadaniem zespołów go­

zagranicznych ZSRR przekazał 
list od Leonida Breżniewa.

Tematem rozmowy, która u- 
płynęła w ser decznej i przyj a 
cielskiej, nacechowanej wzaje­
mnym zrozumieniem atmosfe­
rze, były dwustronne stosunki 
radziecko -' indyjskie. Indira 
Gandhj i Andriej Gromyko wy 
razili wolę dalszego rozwija­
nia i rozszerzania tych stosun­
ków na trwalej podstawie ra­
dziecko - indyjskiego układu o 
pokoju, przyjaźni i współpracy. 
Poruszono także aktualne za­
gadnienia międzynarodowe.

W pierwszym odcinku pt. 
„Pułkownik cesarza” poznaliś­
my wracającego z wojen napo 
leońskich Józefa Frankowskie 
go i jego brata, który zdążył 
się wynarodowić, przyjmując 
z pruska brzmiące nazwisko 
Franke.

Losy Józefa Frankowskiego 
sprzęgły się z działalnością gos 
podarującego w Turli Dezyde 
rego Chłapowskiego, wprowa­
dzającego do swoich majątków 
nowoczesne metody gospodarki 
rolnej. Role tego ostatniego 
kreuje przekonywająco Krzy­
sztof Kolberger. Obok niego 
wystąpili m.in. Marian Siudym 
Janusz Kłosiński, Henryk Ma 
chalica. ' <

Akcja pierwszego odcinka 
zapowiada 'że „najdłuższa woj 
na nowoczesnej Europy” toczyć 
się będzie długo i zaciekle o zie 
mię rodzinną, o polski język, 
o wolność i niepodległość.

(wos)

krótko * krótko + krótko * krótko + krótko

Stan zdrowia J. B. THo
Jak. poinformowała Agencja Tan 

jug, powołując, się na komunikat 
konsylium lekarskiego, opubliko­
wany we wtorek wieczorem w Lu 
blanie, stan zdrowia prezydenta 
Josina Broz Tito nie zmienił się. 
Nadal występują trudności w funk 
ejonowaniu nerek i przejściowe za 
kłócenia w pracy serca. Komunikat 
podkreśla, że w dalszym ciągu sto 
su je się niezbędne leczenie.

Podróż G. Husaka
Czechosłowacka delegacja par­

ty jno-państwowa z sekretarzem ge 
ntralnym KC KPCz, prezydent< .a 
CSRS. G. HusaRiem na czele uda 
ta sic z wizytą do Wietnamu. 
Laosu i Kampuczy

Kolejne „Kosmosy”
We wtorek w Związku Radziec 

kim wystrzelono na orbitę.- osiem 
sztucznych satelitów Ziemi z serii 
,,Kosmos” o numerach od 1156 do 
1163. Wprowadzenie na orbitę 
wszystkich ośmiu satelitów doko­
nano przy pomocy jednej rakiety 
nośnej. Na pokładzie satelitów 
zainstalowano aparaturę naukową, 
przeznaczoną' do kontynuowania 
badań przestrzeni kosmicznej.

Rasiści w akcji
Jak donoszą z Cgabarone, woj­

ską rodezyjskie dokonały nowej

spodarki materiałowej będzie na­
tomiast opieka nad drobną wy­
twórczością. Należałoby zastano­
wić się też nad możliwością szer­
szego wykorzystania przez drobną 
wytwórczość surowców wtórnych 
i materiałów lokalnych.

W ostatnich latach dokona­
no znacznego po-stępu w dzie­
dzinie zagospodarowania lo­
kalnych materiałów budowla­
nych. W wielu wojewódz­
twach przygotowano m. id 
wykazy nieczynnych cegielni 
i wapienników, które obecnie 
są stopniowo- uruchamiane 
Systematycznie dokumentuje 
się też lokalne zasoby geolo­
giczne surowców budowla­
nych. W pracach zespołów 
większy nacisk należy nato­
miast położyć na przestrzega­
nia limitów zużycia materia- 

. łów przez przedsiębiorstwa 
budowlane i na zmniejszenie 
materiałochłonności budownic­
twa. (PAP)

Raport W. Brandta

Światowy program reform 

gospodarczych i społecznych

We wtorek, były kanclerz 
RFN, Willy Brandt złożył na 
ręce sekretarza generalnego 
ONZ, Kurta Waldheima ra­
port poświęcony zagadnieniom 
światowego rozwoju. Doku­
ment. zatytułowany „Północ- 
Południe — pro-gram prze­
trwania”. proponuje światowy 
program reform gospodarczych 
i s-połecznych na lata 1930— 
1985.

Na początku lat 80, stwier­
dza sporządzony prze? nieza­
leżną komisję raport, między­
narodowa społeczność stanęła 
wobec problemów, najwięk­
szych od czasu drugiej wojny 
światowej. Stało się oczywiste,

Konsekwencja Iranu 
w stosunkach z USA

- Jak podaje Agencja Reutera, 
w wywiadzie udzielonym ame­
rykańskiej sieci telewizyjnej 
ABC minister spraw zagranicz 
nych Iranu Sadek Ghotbzadeh 
wyraził nadzieję, że organizo­
wana przez ONZ komisja do 
zbadania zbrodni popełrńonych 
przez byłego szacha będzie mo 
gła rozpocząć pracę w ciągu ty 
godnia.

Zapytany czy kryzys irańsko- 
amerykański będzie mógł być

prowokacji zbrojnej przeciwko
Botswanie. Oddział rodezyjski
przekroczył granicę botśwańską w 
rejonie Bakaranga i dokonał na­
padu na małą wioskę na teryto­
rium Botswany, terroryzując 
mieszkańców.

Zamach „czerwonych brygad”

We wtorek na terenie uniwer­
sytetu rzymskiego został zabity 
53-letni profesor prawa, V. Bache- 
let. Zamachu dokonano na dzie­
dzińcu przed Wydziałem Nauk 
Politycznych, gdzie w tym czasie 
rozpoczynał się wykład na temat 
terroryzmu. Natychmiast po za 
bójstwie policja obstawiła wszy­
stkie wyjścia z uczelni. Anoni­
mowy rozmówca poinformował we 
wtorek po południu redakcję 
dziennika „Avanti” w Rzymie, że 
zamachu dokonała organizacja 
„czerwone brygady”.

Powódź w Iranie
Radio Teheran podało we wto­

rek, że w wyniku powodzi w irań 
skiej prowincji Chuzestan śmierć 
noniosło jak dotąd 9 osób. Po-, 
wódź rozpoczęła się w sobotę. 
Szkody materialne sa znaczne

„Propagandzista”
Duchowny gminy Kościoła Swan 

gelicko-Reformowanego w Strau- 
benzell (St. Calien) w Szwajcarii 
G. Żikcli został zdjęty z urzędu, 
ponieważ uprawiał propagandę

jej * niem

Zamieszki 
w Izmirze

Izmirze doszło do kilkugo­
dzinnych zamieszek ulicznych, 
sprowokowanych przez ekstre­
mistów lewackich. 14 osób od­
niosło obrażenia, a co najmniej 
530 zostało zatrzymanych przez 
funkcjonariuszy sił bezpieczeń­
stwa. Rozruchy zaczęły się 
od ostrzelania przez ekstremi­
stów policyjnego wozu patrolo­
wego. Wkrótce liczba demon­
strantów wzrosła do 700---800.

J. Malik nie żyje
Agencja TASS poinformowała, 

że w wieku lat 74 zmarł znany 
radziecki dyplomata, Jaków Ma­
lik.

Karierę dyplomatyczną J. Ma­
lik rozpoczął w 1937 r. Był kolej­
no ambasadorem w Japonii i w. 
Brytanii, a w latach 1948—52 re­
prezentował ZSRR w Radzie Bez­
pieczeństwa ONZ, a od 1968 do 
1976 r. był stałym przedstawicie­
lem Związku Radzieckiego w Or­
ganizacji Narodów Zjednoczonych. 
W latach 1946—53 i od r. 1960 aż 
do śmierci piastował stanowisko 
wiceministra spraw zagranicznych 
ZSRR. (PAP)

iż funkcjonowanie gospodarki 
światowej tak dalece się po­
gorszyło, iż przynosi szkodę 
nie tylko interesom 'bieżącym, 
wszystkich narodów, lecz rów­
nież tym perspektywicznym 
Program, określany jako „nad­
zwyczaj pilny”, zawiera 4 za­

sadnicze wnioski: przerzucenie 
na dużą skalę środków’ do 
krajów rozwijających się, sfor- 
małow-anie . międzynarodowej 
strategii energetycznej, utwo­
rzenie globalnego programu 
żywnościowego i przeprowa­
dzenie zasadniczych reform w 
międzynarodowych struktu­
rach gospodarczych. (PAP)

zakończony i zakładnicy zwoi 
nieni, minister wyraził nadzie­
ję, że nastąpi to wkrótce.

Prezydent Iranu Abolhasan 
Bani Sadr w wywiadzie opubli­
kowanym w poniedziałek w pa 
ryskim dzienniku „Le Monde” 

'stwierdził, że zakładnic/ będą 
mogli być wkrótce zwolnieni, 
jeżeli zostanie utworzona mię­
dzynarodowa komisja w celu 
zbadania działalności byłego 
szacha. (PAP)

neonazistowską. Nadzwyczajne 
zgromadzenie jego gminy kościel 
nej wypowiedziało się w tajnym 
głosowaniu 1072’głosami przeciwko 
39 za natychmiastowym odwoła- 

pastora. Żikeli jest obywa
tclem zachodnioniemieckim. Do 
Szwajcarii przybył jako duchow­
ny protestancki w 1*968 r

Nalot na Zambię

Samoloty * południowoafrykań­
skie zbombardowały wioskę żarn- < 
bijską na granicy z Namibią. Jak 
pisze dziennik „Times of Zambia”, 
kilka osób zginęło. Minister spraw 
wewnętrznych Zambii, W. J. Phi 
ri. oświadczył, źe w ubiegłym ty­
godniu żołnierze RPA dokonali 
napadu na autobus niedaleko gra 
nicy.

„Doktryna Cartera” w praktyce
' r ■ •

Podejmując kroki zmierzające 
do realizacji tzw. „doktryny Car 
tera” głoszącej, że rejon Zatoki 
Perskiej jest strefą wpływów USA, 
Waszyngton prowadzi pertraktacje 
w sprawie otwarcia amerykań­
skich baz, które miałyby zapew­
nić realizację tej szczególnej za­
sady polityki. We wtorek w Wa 
szyngtonie podano do wiadomości, 
że w poruszonej sprawie uezynio 
no pierwszy krok, osiadając po- 
rozram-ieme z Omanem.

Dzisiaj w Lakę Placid otwarcie 
XIII Zimowych Igrzysk Olimpijskich

Reprezentanci 
36 krajów goto­
wi są do startu 
w XIII' Zimo­
wych Igrzy­
skach w Lakę 
Placid. Na star­
cie igrzysk sta­
nie ponad 2 000 

zawodników.
Imprezę obsługiwać będzie po 
nad 3 000 dziennikarzy. Warto 
przypomnieć, że Lakę Placid 
zamieszkuje 2.800 osób.

Uczestnicy ZIO—80 ubiegać 
się będą o 38 złotych medali. 19 
z nich rozdanych zostanie za 
konkurencje rozgrywane na' lo 
dzie — w łyżwiarstwielfiguro-' 
wym (4), szybkim (9 — w tym 5 
w konkurencjach mężczyzn i 4 
— w rywalizacji kobiet), sanecz 
karstwie (3). bobslejach (2) oraz 
w hokeju na lodzie. 13 tytułów 
mistrza olimpijskiego jest do 
zdobycia w klasycznych konku 
rencjach narciarskich — bie­
gach kobiet — 3, biegach męż­
czyzn — 4, w skokach narciar­
skich — 2, biathlonie — 3 i w 
dwuboju klasycznym. Alpejczy 
cy ubiegać się będą o 6 zło­
tych medali — po 3 w konku­
rencjach kobiet i męż.czyzn.

W dotychczasowej historii zi­
mowych igrzysk olimpijskich 
najwięcej medali zdobyli Nor­
wegowie -— 144, w tym

50 złotych, 51 srebrnych 
i 43 brązowe. Reprezen­
tanci ZSRR stawali na po­
dium 118 razy, zdobywając 51 
złotych (najwięcej ze wszyst­
kich ekip), 32 srebrne i 35 brą­
zowych. Na trzecim miejscu w 
klasyfikacji medalowej są USA. 
które mają 94 medale — 30 zło­
tych, 38 srebrnych i 26 brązo­
wych.

12 bm. w godzinach wieczor­
nych polskiego czasu w Lakę 
Placid odbędzie się uroczystość 
otwarcia XIII Zimowych 
Igrzysk Olimpijskich (transmi­
towana przez Polskie Radio). 
Dzisiaj w nocy rozegrano zaś 
pierwsze mecze turnieju hoke­
jowego, w tym spotkanie Pol­
ska — Finlandia. Rezultaty ho­
kejowych pojedynków zamieś­

Polscy alpiniści 
założyli IV obóz 
Polska wyprawa alpinistyczna, 

która usiłuje zdobyć zimą szczyt 
Mount Everest (8848 m), założyła 
IV obóz na Przełęczy Południowej, 
na wysokości 3 000 m. Informację 
tę podała Agencja ’ Reutera, po­
wołując się na wiadomości uzyska 
ne w Ministerstwie Turystyki Ne­
palu. (PAP)

Turniej szczypmistek w międzynarodowej oWzfe

Grunwald \ hmnia grają w
w

Po niezbyt uda-nym wystę­
pie w Piotrkowie Trybunal­
skim, gdzie pierwszoligowi 
piłkarze ręczni Grunwaldu po­
dzielili się punktami ze słabą 
Piotrcovią w najbliższą sobo­
tę i niedzielę w Arenie nada­
rza się wojskowym okazja do 
rehabilitacji przed własną pu­
blicznością. Tym razem ich 
przeciwnikiem będzie Anilana 
Łódź, zajmująca w tabeli — 
ze stratą jednego punktu — 
miejsce bezpośrednio za Grun­
waldem. Łodzianie w ostatnich 
meczach dwukrotnie wygrali z 
Koroną Kielce, a styl w jakim 
to zrobili, każę przypuszczać, 
że pokonanie ich będzie nie­
zwykle trudnym zadaniem.

Nie najlepszą sytuację Grun 
waldu pogarsza choroba Dy- 
bola, a także kilku innych za­
wodników odczuwających skut 
ki przeziębień. Znając jednak 
ogromną ambicję i wolę wal­
ki podopiecznych trenera A- 
leksandra Wiecanowskiego je­
steśmy przekonani, że zrobią 
oni wszystko, aby ligowe 
punkty pozostały w Poznaniu.

Szczypiorniści Posnanii tak­
że w Arenie podejmować bę­
dą drużynę AZS Warszawa. 
Po stracie trzech punktów w 
meczach z ChKS poznaniacy

cimy w jutrzejszym numerze 
„Głosu”.

Na olimpijskich arenach trwa 
ją treningi, podczas których nie 
brak niespodzianek. Na przy­
kład w White Face doskonałą 
formę wykazuje w biegach zjaz 
dowych Walery. Cyganów 
(ZSRR). Pierwszy treningowy 
przejazd wygrał Austriak Leon 
hard Stock — 1.46,06 przed Cy- 
ganowem — 1.46.48 i swym ro-

Co'usłyszymy 

w Polskim Radio
Przebieg XIII Zimowych 

Igrzysk Olimpijskich w Lakę 
Placid polscy kibice śledzić 
będą przede wszystkim dzięki 
transmisjom radiowym Infor 
macje z Lakę Placid nadawa­
ne będą codziennie w „Sygna­
łach dnia” o godz. 6.20 i 7.20, 
oraz w audycji „Przegląd wy­
darzeń olimpijskich” od godz. 
12.25 do 12.35 w dni powszed­
nie (z wyjątkiem 15. II), a w 
niedzielę od godz. 12.48 do 
12.58; w codziennej kronice 
sportowej o gedz. 21.05.
Oprócz tego przewidzianych 

jest wiele transmisji bezpo­
średnich z najważniejszych 
wydarzeń w Lakę Placid. 
Pierwszą z meczu hokejowego 
Polska — Finlandia Polskie 
Radio przeprowadziło wczoraj 
w nocy. Od godz. 20.35 do 21,50 
relacjonowana będzie uroczys­
tość otwarcia igrzysk. O in­
nych bezpośrednich transmis­
jach radiowych z Lakę Placid 
informować będziemy na bie­
żąco. Wszystkie olimpijskie 
programy radiowe nadawane 
będą w programie I.

dakiem Harti Weiratherem — 
1.46,81.

4
W Lakę Placid dostępnych 

jest wiele pamiątek związanych 
tematycznie z moskiewską 
olimpiadą. O letnich igrzyskach 
olimpijskich wiele się mówi w 
rozmowach sportowców, dzien­
nikarzy. W miejscu zimowych 
igrzysk otwarta została wysta­
wa pod nazwą „Moskwa gotowa 
do Olimpiady”, urządzona przez 
komitet organizacyjny „Mos­
kwa—80”. (PAP)

Porażka W. Fibaka
W Rancho Mirage (USA) rozpo­

czął się tenisowy turniej, w któ­
rym niefortunnie wystartował Woj 
ciech Fibak. Jiiż w pierwszej run 
dzie Fibak został wyeliminowany, 
przegrywając z Amerykaninem 
Andrewem Pattisonem 6:7, 3-76

PAP

zajmują obecnie drugą lotekfeę 
w tabeli ze stratą aż dziewię­
ciu punktów do prowadzące-j 
Spójni Gdańsk. W tej sytua­
cji Posnania straciła teoretycz­
nie szansę na awans do ekstra­
klasy i pozostały jej jedynie 
mecze o utrzymanie drugiego 
miejsca V? swojej grupie roz­
grywkowej.

Przygotowujące się do roz­
poczynającej się 2 marca br. 
rewanżowej rundy rozgrywek 
II ligi piłkarki ręczne Prze­
mysława Poznań będą gospo­
darzami międzynarodowego 
turnieju organizowanego z o- 
kazji 35 rocznicy wyzwolenia 
Poznania. W trzydniowych za­
wodach (15—17 lutego) obosk 
poznańskiej drużyny wezmą 
udział drugoligowe zespoły: 
RSG Einheit Empor Zerbst 
(NRD), Otmętu Krapkowice, 
Pogoni Szczecin, AZS-u War­
szaw? oraz Yictorii Toruń gra 
jące.j m klasie międzywoje­
wódzkiej.

Początek gier w piątek (15 lute­
go) od godz. 10 do godz. 13.30 i od 
godz. 15.30 do godz. 19.30. w bali 
WOSiR-u przy uł. ChwxĄlk.owokie- 
go 34,



ł adną dorożkę lub powóz 
kupię. Oferty .Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 20864g

Praca
Fryzjerkę i 
przyjmę. D 
98.

uczennicę — 
zierżyńskiego 

20868g

Posiadam Zuka przyjmę 
akwizycję. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
19954g.

Umiejącą «zyć biustono­
sze przyjmę. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
19099g

Nau
Tańców uczę 
c kie wieża 27 
mann.

Poznań, ^ii- 
m. 7a, Wax- 

18672g

Korepetycje
Ząjatkiewicz,

matematyki, 
tel 77-85-98. 

20636g

Korepetycje 
ki, tel. 630-05

z matematy- 
> Kozłowski

18556g

Kto wyuczy 
organach, te' 
godz. 20

dzieci gry na 
1 207-849. po 

1822 Ig

Rusycysta naucza Knia- 
żewiez Przybyszewskiego 
28 na 35 17857g

Kupię rozrusznik i inne 
części do Fiata 850. tel 
Września 634 do godz 16 

105p

Wózek dziecięcy kupię
Tel. 32-32-28 208 23g

parerówkę zagraniczną
>upię, tel. 674-283 17693g

wojenną kupię. Oferty ' 
„Prasa”,. Grunwaldzka 19 
dla 18062g.

Ciągnik Ursus C-S30 3- 
letni sprzedam. Sobczak 
Tarnowiec 6, 72-101 Gole­
niów woj Szcaecin, teł. 
V 85 250-K2

Sprzedam Fiata 132 oraz 
Zuka. Garbaty 50 m. 5.

17982g

Sprzedam domek letni w 
Kiekrzu. Tel. <44-91 wewn.
25. 20630g

Kupię fisharmonię Ofer­
ty „Prasa” Grunwaldzka 
19 dla 17800g

Kupię overlock Oferty 
.Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 17808g

Maszynę krawiecką cięż­
ką kupię, Wagner, 60-102 
Poznań, ul Trzebawska 

___  18104g

Bony PeKaO kupię. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 18U5g

Tokarkę używaną o roz­
stawie kłów powyżej 2230 
mm i kijakarkę kupię. O- 
ferty „Prasa” Grunwaldz 
ka 19 dla 18216p

Sadzonki potnidorow Re 
wermun ulepszony Nor­
ton doświetlane zamówię 
nia: 61-312 Poznań. Gle­
bowa 28. tel. 707-25

18956g

Futro karakułowe czarne, 
figura średnia sprzedam 
Oferty „Prasa”, Grunwal 
dzka 19 dla 20479g

Sprzedam kurtkę męską 
ocieplaną skórzana. Kole 
jowa 48 m. 6, po godz 16 

20695g

Sprzedam 2 fotele Osie­
dle Oświecenia 36 m. 12 

20675g

Ursus C 4011 sprzedam Li 
pie Góry 31. 66-500 Strz<4-
ce Kraj. 106p

Dobermana rodowodowe­
go 15 miesięcy sprzedam 
Czechosłowacka 19 m 11 

20540g

Akwarium 350 1 z szybka 
mi sprzedam Czechosło­
wacka 19 m 11 20521g

Sprzedam bufet ciemny 
(antyk) Szamarzewskiego
47 m 29 2001Ig

Dnia 8 lutego 1980 r zmarła nasza długoletnia 
pracownica i koleżanka, przeżywszy lat 45

st. felczer medycyny

. ANGELA
ZIELIŃSKA - KACZMARCZYK

Rodzinie Zmarłej wyrazy głębokiego współ­
czucia składają

Dyrekcja, POP, Rada Zakładowa 
i współpracownicy

Zespołu Opieki Zdrowotnej w Międzychodzię
329-K3

Z głębokim żalem zawiadamiamy,- że dnia 
9 lutego 1980 r. zmarł były długoletni, zasłużony 
pracownik i serdeczny kolega

ZDZISŁAW BOGUCKI
Zą swą ofiarną, wieloletnią pracę odznaczony 
został Odznaką Zasłużonego Działacza Ruchu 

Spółdzielczego.

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 14 łn- 
tego br. o godz. 11.00 na cmentarzu górczyńskim.

Rodzinie Zmarłego wyrazy szczerego współ- 
czucia składają

Dyrekcja, POP, Rada Zakładowa 
oraz współpracownicy

Zarządu Budownictwa i Realizacji Inwestycji 
CZSP w Poznaniu

332-K3

Dnia 8 lutego 1980 r. po długiej chorobie, w 47 
roku życia odeszła od nas ńa zawsze nasza uko­
chana żona, matka, córka, siostra, szwagierka 
i cięcia, śp

ANGELA 
ZIELIŃSKA - KACZMARCZYK 

z domu Ratajczak

Pogrzeb odbędzie się w piątek, 15 bm. o godz. 
13.10 na cmentarzu junikowskim

W smutku pogrążona 
rodzina

Międzychód, Poznań. 20597g

Dnia « lutego 1980 roku zmarł przeżywszy 
lat 77, opatrzony Sakramentami św., mój naj­
droższy mąż. nasz kochany ojciec, dziadek, brat* 
szwagier i wuiek śp

ZYGMUNT KOZŁOWSKI
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 14 bm. o go­

dzinie 10.10 na cmentarzu junikowskim w Po­
znaniu.

W smutku pogrążona

Obra.

żona z rodziną
2073flg

j. Dnia 10 lutego 1980 roku zmarł po długich 
1 cierpieniach, namaszczony Olejami św., mój 
najdroższy mąż. nasz kochany ojciec, teść, dzia­
dek i brat przeżywszy lat 73. śp

CZESŁAW STRUZYCKI
Pogrzeb odbędzie się w 

dżinie 10 10 na cmentarzu
piątek, 15 bm. o go- 
na Junikowie.

W smutku pozostają 
żona z rodziną

Ul. Dąbrowskiego 25a m 5 307-U3

Dnia 12 lutego 1980 r zakończyła swój pra 
cowitv żywot, po długiej chorobie, przeżyw­

szy lat 77. moja najdroższa żona, siostra, szwa­
gierka. bratowa ciocia i kuzynka

JÓZEFA FUNDAMENT
z domu Pałacźkiewicz

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 14 bm. o go­
dzinie 12 30 . na cmentarzu górczyńskim.

W smutku pogrążony

mąż z rodziną

Osobnych zawiadomień nie wysyła się.
20««lg

Samochody

Peugeota 504. przebieg — 
4 tys km, na gwarancji 
sprzedam. Bydgoszcz, tel 
220-115. 245-K2

Regenerację reflektorów 
samochodowych wszelkich 
typów wykonuje szybko 
i solidnie specjalistyczny 
warsztat ślusarski. Kon­
rad Chociej, Poznań, 
Smardzewska 17 przy Os.
Kopernika 19668g

422-60. 20580g
Sprzedam Syrenę 105. Tel

Lokale
Mężczyznę na pokój nie-

Fiata T26p rocznik 1979 
sprzedam. Os. Zwycięstwa 
2 m. 34. 2O378g

Syrenę 105. rocznik 1972 
sprzedam. Bolesław Stę- 
plewski, T.uboń 3. ul. Koś
ciuszki 36. 20865g

Trabanta sprzedam 
67-92-26. po godz 17

Tel.

20729g

Błotniki do samochodów 
Syrena. Warszawa. Wart­
burg 353, Dacia, Skoda 
100 S. atrapę do Skodv 
100 S poleca Władysław 
Malicki. Poznań. Szczennn
kowo 52a. 19016g
Samochód ciężarowy Mer 
cedes. ładowność 8 t Die­
sel sprzedam Poznań, ul 
Hibnera 21 m 2 2012*8g

Zamienię Fiata 126p rocz 
nik 1978 na 125p lub sprze 
dam Ul Czekalskie 55 m
1 17934g

Fiata 125p odbiór Polmo- 
zbyt zamienię na nową 
Zastawę Oferty „Prał 
sa". Grunwaldzka 19 dla 
17979g

Mercedes 608D. ładowność

tel 630-02
sprzedam

Sprzedam korzystnie 
troena. poj. 602 cm3 No­
wowiejskiego 22mi 14 no
godz 15

umeblowany przyjmę
Płatne rok z góry. Jawor 
nicka 7F in. 15 po godz
19. 19793g

Odstąpię lokal na sklep 
lub rzemiosło artystyczne 
o pow. ca 50 niź Oferty 
..Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 20624g.

Winogrady M-6 zamienię 
na 3—4 pokoje stare bu­
downictwo lub 2 pokoje i 
1 pokój przynależności. O- 
ferty ..Prasa” . Grunwal­
dzka 19 dla 20867g.

Mieszkanie własnościowe
3-pokojowe. komfort ku-

waldzka 19 dla 17956g

Małżeństwo. członkowie 
SM poszukują pokoju z u- 
żywalnościa kuchni Ofer 
ty „Prasa" Grunwaldzka 
19 dla 17965g

Łódź. M-5 
mienię na

32-05-37

spółdzielćze ~a- 
podobne w Po-
Tel Poznań 

178Ug

Działkę rekreacyjną lub 
do 0.5 ha okolice Pozna­
nia kupię. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
18083g.

Pół dorpu bliźniaczego 
Czerwonak - Zdroje sprze 
dam. Jerzy Szaj, Bole- 
chówko, ul. Lipowa 32.

18113g

Sprzedam pół willi z przy 
należnościami i wolnym 
mieszkaniem, wyłączone. 
Oferty „Prasa”, Grunwal 
dzka 19 dla 18150g.

Grunwald — pół willi wy­
łączonej, ogród, garaż — 
sprzedam. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
20866g.

Ziemię 0.5 ha kupimy. O- 
ferty „Prasa”. Grunwal­
dzka 19 dla 17858g.

Sprzedam 0,5 ha sadu in­
tensywnego, przedmieście 
Poznania. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 177')8g.

Świebodzin — willę kom­
fortową dużą z telefonem 
i działką 2000 m2 — moż­
liwość budowy szklarni 
lub warsztatu sprzedam. 
Oferty ..Prasa” Grunwal 
dzka- 19 dla 18047g

Połowę willi komfortowej, 
1 ptr., 5 pokoi. 2 kuchnie, 
łazienka, wc, c.o., garaż 
priacownia, telefon, ogró­
dek zamienię ną M-4 wła 
snościowe, .centrum, tele­
fonem Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 18067g

2.8 t. rocznik 1979 - Ideał 
ny camping

Dwuosobowy pokój wy- 
najmę Poznań, Startowa 
19 Oglądać po godz 17 

17848s

dom lednorodzmny 
w okolicy Szczecina sprze 
dam. Szczecin, tel. 231-258

249-K217766,

Wydzierżawię piękny o- 
biekt nadający się na 
wszelkiego rodzaju hddo- 
wlę Stawy, łąki, żwirow­
nia, eksploatacja torfu o- 
grodniczego. lasy. 2,5 ha 
jeziorko spuszczane Ofer 
ty, „Prasa”. Grunwaldzka 
19 dla 18069g

Dnia 10 lutego 1980 r. zmarł w wie.ku 67 lat, 
były długoletni i zasłużony pracownik naszego 
Przedsiębiorstwa

STEFAN ANTKOWIAK
odznaczony Krzyżem Kawalerskim Orderu Od­

rodzenia Polski, Złotym Krzyżem Zasługi.

Pogrzeb odbędzie się w środę, 13 bm. o godz. 
13.30 na cmentarzu winiarskim przy ul. Wojcie­
chowskiego..

Rodzinie Zmarłego wyrazy szczerego współ­
czucia składają

Dyrekcja i Samorząd Robotniczy 
Przedsiębiorstwa Aparatury i Urządzeń

Komunalnych
„Powogaz”w Poznaniu, ul. Janickiego 23/25

330-K3

Dnia 10 lutego 1980 roku zmarł nasz najdroż­
szy nąąż. tatuś i dziadziuś, śp.

HENRYK MUSIDŁOWSKI
Msza św. pogrzebowa odprawiona zostanie

w czwartek, 14 bmt o godz. 
fialnym w Uzarzewie, po 
cmentarzu parafialnym.

O czym zawiadamia

Biskupice Wlkp.

I

12 w kościele para- 
czym pogrzeb na

nieutulona w żalu

RODZINA

20727g

Dnia 10 lutego T980 r. .po ciężkiej chorobie 
zakończył swój pracowity żywot, namaszczony 
Olejami św., nasz ukochany ojciec teść, dzia­
dek i pradziadek, przeżywszy lat 79

FRANCISZEK GORZELANNY
Pogrzeb odbędzie się w piątek, 15 bm. o godz.

14.00 na cmentarzu miłostowskim.
W głębokim smutku pogrążona 

rędzina 

Prosimy o nieskładanie kondolencji.
Autobus sprzed domu żałoby odjedzie o go­

dzinie 13.00.
Ul Morwowa 7. 20855g

X Dnia 9 lutego 1980 roku zmarła opatrzona 
' Sakramentami św., moja najdroższa siostra
i ciocia, przeżywszy lat

GABRIELA
Pogrzeb odbędzie się

80. śp

RULEWICZ
w piątek, 15 bm. o go­

dzinie 11.50 na cmentarzu junikowskim.

Ul Fabryczna 13 m. 25.

Pogrążona w smutku

siostra z rodziną
306-U3

4. Z głębokim żalem zawiadamiamy, te dma 
' 18 lutego 1980 r zginął śmiercią tragiczną

mój najdroższy, niezapomniany mąż, ukochany, 
jedyny syn, brat, zięć, szwagier, najlepszy wu­
jek, siostrzeniec i kuzyn, przeżywszy lat 45, śp.

WITOLD GALWAS
Msza św odprawiona zostanie w piątek. 15

bm. o godz. 13 w 
wicach, przy ul.
14 na cmentarzu

kościele im Marii w Smocho- 
Santockięj, a pogrzeb o godz. 
w Krzyżo-wnikach.

Zrozpaczone 
żona i matka z rodzinami

Prosimy o nieskładanie kondolencji
Ul Chełmińska 11 m 4 20741g

4. Dnia 12 lutego 1980 roku zmarła nagle, prze 
' żyszy lat 41, moja kochana żona, nasza naj­
ukochańsza mamusia córka i siostra, śp.

MARIA SOŁTYSIAK
Pogrzeb odbędzie się w piątek, 15 bm. o godz 

8.10 na cmentarza junikowskim.
W smutku pogrążeni 

mąż z córkami i rodzina
Ul. Klonowa 4. 308 -U3

Sprzedam połowę domu 
bliźniaczego z budynkiem 
gospodarczym w Między­
chodzie. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 178C4g.

Dom jednorodzinny, wol­
nostojący w Poznaniu ku 
pię. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 17813g.

Zamienię willę w Byd­
goszczy na Ęoznań. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 17825g.

Sprzedam działkę budo­
wlaną 600 m2 Poznań — 
Umultowo z małym dom- 
kiem mieszkalnym niewy 
kończonym 80 m!, piwni­
cą, rysunkiem na budy­
nek mieszkalny . Ofertv 
..Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 17862g.

Działkę budowlaną Juni- 
kowo, Plewiska kupię. O- 
ferty „Prasa”, Grunwal­
dzka 19 dla 17687g.

Sprzedam działki budowla

tel

Luboń 1200 mi. Pnz- 
750 mi. informacje, 
130-108 17688-2

ne

Wózki składaki, lokówki, 
artykuły motoryzacyjne, 
elektrotechniczne, szpach 
tel, karnisze „retro” — 
Os; Czecha 5a. Łukaszew-

Zaginał czarny pudel mi­
niaturka dnia 9—10 lutego 
w nocy przy ul Skarbka. 
Proszę o zwrot za wyna- 
grodzeńiem. Tel 67-11-41 

20605g

Anteny telewizyjno-radio 
we UKF instaluje Fischer, 
Strzelecka 19 m. 2a.

19783g

Pogotowie telewizyjne — 
Grunwald, Jeżyce, telefon 
67-13-94 godz. 17—18. inż. 
Plank. 19449g

Solidny dostawca kwiatów 
różnych na stałe natych­
miast potrzebny, odbiór 
osobiście. Sielski, Jelenia 
Góra 1 Maja. Kiosk kwia 
tów. *19145g

Cyklinowanie. Wypychów 
ski, tel. 66-56-04. 19393g

Warsztat elektroinstalacyj 
ny, Sprada, tel. 66-52-07 

19C59g

Fotografie paszportowe, 
legitymacyjne oraz prace 
amatorskie wykonuje ek- 
pressówoi Nowak, Botani 
czna 6. 19004g

Zakład mnlarski-tapeciir- 
ski, tel. 603-61 Płokarz. .

18G83g

ska.

Dyskretną pornocą w ła- 
łożeniu szczęśliwej rodzi- 
ny służy Biuro Matrymo­
nialne „Wesele” Kosza­
lin, Zwycięstwa 239.

Sin

za
za

KOMUNIKAT
Wielkopolskiej 
Gry Liczbowej 

KOZIOŁKI”

dot. gry z Hf. H. 1980 r. 
Wygrane w I losowaniu 
— ’za 3 trafne po zł 249, - 
— za 2 trafne po zł 16,- 
WygrT.ne w II losowaniu 
— za 4 trafne po zł 7.548

3 trafne po zł 103
2 trafne po zł

18490g

Przewozy specjalność prze 
prowadzki. pianina, forte 
piany, tel 436-31 Kamiń-

Wypożyczalni a najmod­
niejszych suk'en, welo­
nów. nakryć do chrztu 
Poznańska 44. Swobodo- 
wa. 19509g

Tanetowanie. malowanie 
Kelma, tel. 67-43-86, godz
17—19 1957|!g'

Cyklinowanie nodłóg, 
kład?nie 'mozaiki narl 
t^wej, tel. 204-700 Łagodź
ki

tz głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
10 lutego 1980 roku, odszedł od nas niesno- 

dzianie, w 76 roku życia, mój najdroższy mąż 
ukochany pełen dobroci ojciec, brat, tesc 
szwagier i dziadek

FRANCISZEK KUSŃIEREK
Pogrzeb odbędzie się w piątek< dnia 15 lut' 

go o godz. 10.50 -na cmentarzu junikowskim,
W smutku pogrążona

— ża
— za

GP.A „3 X 10” 
z 10. II. 1980 r.
3 trafne po zł 4.118,—
2 trafne po zł 262,—

Kolejne losowania „Ko­
ziołków” i Gry „3X10” od 
będą się w dniu 17 lutego
1980 Poznaniu,

Matrymonialne

kanie pozna pania Cel
matrymonialny Oferty
.Prasa” Grunwaldzka 19 

dla 18496g

Krańcowa 9 (Hotel Pra­
cowniczy).

Zawiadamiamy, że we 
wszystkie soboty od godz 
16 do 20 przy ul. Fred­
ry 7 (parter) czynna jest 
kolektura dyżurna Nr 55, 
która wypłaca także wy 
grane ze wszystkich in­
nych kolektur.

Uwaga! „Fiat I26p” - 
to główna nagroda dla 
osób, które w miesiącu 
lutym br. złożą kupony 
opłacone po 30.— zł.

502-I<1

pracownicy poszukiwani
iebiorstwo Eksportu Wewnętr
Oddz. w Poznaniu, ul. Marchlewskie'””, 

nr 108T12 zatrudni zaraz pracowników na 
stanowisko:

Przedsiębiorstwo Prowadzące

Autobus podstawiony 
miątkowej o godz. 9.30. 
Prosimy ó nieskładanie 
Poznań. Dzierżyńskiego

4-94-K.1

333

19§33g

17854g

341-U3

licytacjo

■'zostanie przy ul. Pa-

kondolencji.
167 m. 17

tDnia 10 lutego 1980 roku zmarł, opatrzony 
Sakramentami św., przeżywszy lat 65 mój 

drogi mąż, troskliwy ojciec, teść i dziadek, ko­
chany brat, szwagier, kuzyn i wujek, śp.

KONRAD OSIŃSKI
Pogrzeb odbędzie się w czwartek. 14 bm. o go­

dzinie 14.00 na cmentarzu winiarskim przy ul. 
Wojciechowskiego.

W głębokim smutku pogrążona - 
żona z rodziną 

Prosimy o nieskładanie kondolencji.
Autobus odjedzie sprzed domu żałoby o go­

dzinie 13.30
Ul. Koronna 3'm. 31.

tDnia 11 lutego 1980 roku zmarł po ciężkiej.
chorobie, namaszczony Olejami św., w 83 ro­

ku życia, mój najdroższy mąż, nasz kochany 
ojciec, teść, dziądek, pradziadek, brat, szwa­
gier i wujek, śp.

JAN LUDWICZAK
Pogrzeb odbędzie się w piątek, 15 bm. o 

12.00 na cmentarzu miłostowskim.
W głębokim smutku pogrążone 

żona z dziećmi i rodzina
Autobus odjeżdża o godz. 10.30 z ul. Krakow­

skiej, narożnik ul. Łąkowej.
Ul. Marchlewskiego 56 m. 15, 
dawniej: Środa Wlkp. 309-U3

8^EKEś®fr';

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 11 
lutego 1980 r. zmarła moja ukochana żpna, na­
sza najdroższa mama, babcia i siostra

FELICJA FORNALIK
z domu Markowska

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, TT bm. o go-> 
dżinie 12.30 z kaplicy kościoła farnego w Go­
styniu.

Mąż z rodziną.
20851 g

X Dnia 8 lutego 1980 r. zmarła w 81 roku życia, 
> najdroższa matka, teściowa, babcia i pra­
babcia, śp.

ZOFIA KULAS
z domu Juja

Pogrzeb odbędzie się w piątek, 15 bm. o godz.
13.56 na cmentarzu junikowskim,.

Pogrążone w smutku

córki z rodzinami

Prosimy o nieskładanie kondolencji.
Ul Bułgarska 110 m. 1. 20562g

4. Dnia 11 lutego 1980 roku zmarła przeżywszy 
I lat 85 nasza ukochana siostra i ciocia, śp.

JADWIGA KMIECIAK
Pogrzeb odbędzie się-w czwartek, dnia. 14 bm. 

c godz. 14.30 na cmentarzu junikowskim.

TH. Husarska 4 m. hi.

Strapiona 
rodzina

3W-U3

Rolniczy Kombinat Spółdzielczy w Stroszkach 
gm. Nekla woj. poznańskie — ogłasza

PRZETARG NIEOGRANICZONY
na sprzedaż samochodu m-ki Syrena R-2*l, 
nr silnika 222278, nr podwozia 275868,. rok 
produkcji *1975.
Cena wywoławcza 23.500 zł.

Przetarg odbędzie się w dniu 27. II. 1980 r. 
o godz. 9.

Jeżeli pierwszy przetarg nie dojdzie do skut­
ku, drugi odbędzie się o godz. 11 w tym sa­
mym dniu.

Pojazd można oglądać w Kombinacie w 
Stroszkach codziennie od godz. 7.30—15.

Wadima, w wys. 10 proc, ceny wywoławczej, 
wpłacić należy najpóźniej w przeddzień prze­
targu w kasie Kombinatu.

Zastrzega się prawo unieważnienia przetar-
gu bez podania przyczyny.

URZĄD MIEJSKI Wydział Finansowy Ekspo­
zytura Stare Miasto, działając na podstawie art. 
1C3 ustawy z dnia 17. VI 1966 r. (Dz. U. nr 24, 
poz. 151) — ogłasza

PUBLICZNĄ LICYTACJĘ samochodu do-
staw czego ni-ki „Żuk’ cena wywołania

' — 40.300,— zł.
Licytacja odbędzie się w dniu 21 lutego 1930 

roku o godz. 10 w składnicy przy ul. Kościusz­
ki 106.

pojazd będzie możną oglądać w dniu licyta­
cji od godz. 9.

W wypadku niedojścia do skutku I licytacji, 
TI licytacja odbędzie się w dniu 25. II br. o go­
dzinie 10, cena wywołania na II licytacji wy-
niesie 26.900,— zł. 504-K1

s<3sn
j. Dnia 10 lutego 1980 roku zasnął w Bogu 
T mój najdroższy, niezapomniany mąż, nasz 
kochany ojciec, teść i dziadek, przeżywszy lat 
72, śp.

TELESFOR WŁODARCZAK
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 14 bm. o go­

dzinie 13.00 na cmentarzu na Miłostowie.
W smutku pogrążona 

żona z rodziną 
Prosimy o nieskładanie kondolencji.

Ul. Tokarska 1 m. 9. 342-PT3

tDnia 10 lutego 1980 roku zmarła tragicznie 
namaszczona Olejami świętymi, nasza ko­

chana siostra, szwagierka i ciocia, śp.

ELEONORA METELSKA
emerytowana nauczycielka 

harcmistrz i b. komendantka Hufca Harcerek 
w Lesznie.

O czym powiadamia w smutku pogrążona

rodzina

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, M bitego 
o godz. 10.30 z.kaplicy cmentarnej w Lesznie.

Leszno. Płac Metziga 12. 2t)7Wg

tDnia 11 lutego 1980 r odszedł od nas na za­
wsze, namaszczony Olejami św., w 60 roku 

życia, mój najdroższy mąż, nasz kochany oj­
ciec, teść, dziadek, brat i wujek

HIERONIM CZEKALSKI
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 14 bm. o go­

dzinie 12.45 na cmentarza w Skórzewie.

W smutku pogrążona

żona z rodziną .

Palędzie, Dopiewska 5. 2WI53g

E»
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LBTY Grzegorza

13 Katarzyny ----- - - - ■ -
Środo Słońce: 7.15—17.00 j

Kto wycina drzewa Ludzie Poznania
( TEATRY j

WIELKI — g. 19 „Rigoletto”.
MUZYCZNY — g. 19 „Romans z 

wodewilu”.
POLSKI — g. 19 „Dacza”.
NOWY — g., 10 „Dziwne popo- 

łwdnie dra Burkego”.

I KIMA 1
KOf MUZA — g. 10, 12.30, 17.30, 

20 „Wściekły” (poi. 18 1.), g. 15 
„Matka Kostera” (i.FN 15 1.).

KDF PAŁACOWE — g. 15.30 
Magazyn przyrodniczy z filmem 
„W krainie dzikich zwierząt” (ra 
dziecki), g 17.30, 19.30 „Królew­
skie marzenia” (amer. 18 1.).

APOLLO — g. 10, 12.30, 15 „Roj” 
(amer. 12 1.), g. 17.45 „Ziemia obie 
eana” (poi. 15 1. — szerokoform. 
stereof. na taśmie 7® mm).

BAŁTYK — g. 15.30, 18, 20,15 
„Król Cyganów” (amer. 18 1).

GWIAZDA — g. 10, 13 „Pan Wo 
łodyjowski” (poi. b.o.), g. 16, 18 
„Ocalić miasto” (poi. 15 1.), g . 20 
„Iluminacja” (poi. 15 1.).

KOSMOS — g. 17.30 „Kroi Cy­
ganów” (amer. 18 1.), g. 20 SDKF 
„Fantom” (seans zamkn ).

MALTA — g. W, 18, 20 „Ciemna 
rzeka” (poi. 15 1.).

MINIATURKA — g. 15.30 „Agent 
nr i” (poi. b.o.), g. -17.30, 19.45 
..Sto koni do stu brzegów” (poi. 
18 L).

OSIEDLE — g. W „Murzynek 
Ho-Ho” (poi. b o.), g. 18 „Próba 
ognia i wody” (poi. 15 1.).

PANCERNIAK — g. 17, .3.30
„Test pilota Pirxa” (poi. 12 1.)

RIALTO — g. 10 12.30, 15.15
„Gwiazdy’ poranne” (poi. 15 1), g. 
1-7.30. 20 „Ukochana żona” (wi. 18 
1-).

RUSAŁKA (Swarzędz) — g. 17, 
W „Gniazdo” (poi. 12 1.).

SŁONCE sala duża — g. 15.30, 
T7.30 „Milion za Laurę” (poi. b.o.), 
g. 19.30 „Wielki podryw” (poi 15 
1.1 sala mała — g. 18 „Posłanni­
ctwo z innej planety” (RFN b.o.).

TĘCZA — g. 15.30 „Nie ma moc­
nych” (poi. b.o.), g. 17.30. 19.3'1
„Amator” (poi. 15 1.)

WCZASOWICZ (Puszczykowo) — 
g. 16.45. 18,45 „Cienie gorącego la 
ta” (czech. 15 I.).

WILDA — g. 10, 12.30. 15 „Go­
rączka sobotniej nocy” (amer. 15 
I.), g. 17.30, 20 „Afera Concorde” 
(wł. 15 1.).

Zoo (stare) ul Zwierzyniecka i 
(nowe) ul. Krańcowa — odg. 9 
do zmroku.

PAŁAC DZIAŁYNSKICH (Sala 
Malinowa) - g. » Z cyklu „Pre­
zentacje — T. Szydłowska — 
skrzypce, J. Nowakowska — for­
tepian, B. Mądra — sopran, K. Ku 
jawa — fortepian.

DYŻURY

SZPITALE: Interna, chirurgia,
laryngologia — ul. Mickiewicza 2; 
okulistyka, neurologia — ul Wal 
ki Młodych 7.

Wojewódzka Stacja Pogotowia 
Ratunkowego w Poznaniu. 1 ul 
Chełmońskiego 30 Wypadki ulicz­
ne i zachorowania w miejscach 
publicznych z terenu Poznania — 
tei. 999; nagłe zachorowania w 
domu, tel. 66-00-66

Podstacje (czynne całą dobę): 
Os. Piastowskie 16. tel 722-24; 
id. Bajkowa U teł 36-12-61; Ugo­
ry 16, tel 20-54-31. Kościuszki 
193. tel. 544-4-1: Swarzędz- ul 
Wiankowa, teł 544-44 1 137-399; 
Luboń, pl. Wolności 6. tel 544-44 
i 130-399

Centralny Ośrodek Informacji 
Poznańskiej Służby Zdrowia, ul. 
Marcinkowskiego 21, — czynny co 
dziennie g. 7—22. tel. 989 — udzie­
la informacje norad lekarskich ! 
prawniczych, przyjmuje skargi, 
interwencje

Telefon Zaufania 988. porady 
prawne, tel. 528-51 Obie placów­
ki czynne w dni powszednie g. 
1S.30—7.30. dni świąteczne — całą 
dobę

Apteki tylko dyżurv nocne: 
Dąbrowskiego 140/142, Główna 52, 
Kórnicka 24. Dzierżyńskiego 349. 
Mickiewicza 22. Słowiańska paw 
164, Starołęcka l. Głogowska 107/ 
109. Os Przyjaźni naw 141. al 
Marcinkowskiego u (cała dobę).

RADIO

PROGRAM I: 6.25 Sygnały dnia;
9 Cztery pory roku. 10.25 Nie­
zapomniane stronice: 10.35 Czte­
ry pory roku; 11.40 Tu Radio Kie 
rowców: 112.30 Przegląd wydarzeń 
olimpijskich: 13.01 Czerwone Gi­
tary; 13.20 Koncert Ork Radio­
wych: 13.40 S. Moniuszko: Scena 
zbiorowa, mazur i finał z IV aktu 
opery „Straszny dwór”: 14 Siu 
dio ..Gama” (ok g. 14.05 — Inf. 
dłe kierowców): 14.20 Studio Re­
laks; 1Ł25 Studio „Gama” c.d.; 
T5.10 Korespondencja z zagranicy; 
15.15 Studio ..Gama” c.d (ok. g. 
15.45 — Inf dla kierowców); 16 
tu Jedynka; 17.30 Radiokuriei — 
aud. inf. SM; 18 Muzyka oolska; 
18.33 Koncert życzeń: 19.30 Muzy 
ka polska; 20.05 Sprawozdanie i 
obrad VIII Zjazdu PZPR: 20 35 
Przy muzyce o Olimpiadzie: 22.23 
Magazyn Kulturalny Pr. I; 23 
Sprawozdanie z obrad Zjazdu; 
23.30 Wita Was Polska — mag. 
śło wno-m uz yczn y.

Wiadomości: 0.01. 1. 2, 3.' 5, 6, 9, 
Jfl. 11. 12.05. 15. 19. 20. 21. 22.

PROGRAM II: 7.35 Utwory S 
Moniuszki;- 8 Utwory kompozyto­
rów polskich: 8.35 Dialogi i zbli 
żenią; 9.30 My 80 — aud. SM; 9.40 
Miłośnikom pieśni chóralnej; 10 
„Olimpiada zimowa”’ 10.30 Muzv 
ka A. Makowieza; to.46 „łam

płaci na rozwój zieleni
By ratować stare drzewa w mieście, ezlery lata temu woje­

woda poznański wydał zarządzenie w sprawie odszkodowań 
i zezwoleń na wyrąb drzew. Od tego czasu za wycięcie choćby 
jednego drzewa — nawet po uzyskaniu na to zgody — płaci 
się słono. Łatwiej teraz też działać Komisji Ochrony Zieleni. 
Jej człortkowie biorą udział w uzgadnianiu lokalizacji każdej 
inwestycji. Mają zatem okazję interweniować jeszcze przed 
przystąpieniem do projektowania jakiegokolwiek obiektu. 
W rezultacie samowolne wyrąbywanie drzew zdarza się teraz 
rzadko.

Ale w przyszłości bywało, że co rusz w innym miejscu miasta samo­
wolnie wycinano drzewa, chociaż przy odrobinie dobrej woli można 
było tego uniknąć. Nie zawsze też Komisja’Ochrony Zieleni, działa­
jąca społecznie od 15 lat a od kilku przy Poznańskim Przedsiębiorstwie 
Zieleni, mogła zapobiec takim praktykom. Często dowiadywała się 
o nich już po fakcie.

Jednak także teraz zachowanie starych drzew nie zawsze 
jest możliwe. Rozbudowa miasta wymaga niekiedy ich usunię­
cia. Teraz inwestorzy muszą za to płacić, a więc starają się, 
by jak najmniej zieleni ubywało. W 1979 roku odszkodowania 
za wycięte drzewa wyniosły około 15 min zł. Pieniądze te prze­
znaczone są wyłącznie na tworzenie nowych terenów zielo­
nych i konserwację istniejących.

Najwięcej drzew trzeba usuwać w związku z modernizacją tras ko­
munikacyjnych. W minionych tygodniach ogrodnicy Poznańskiego 
Przedsiębiorstwa Zieleni wycięli około 350 drzew owocowych i ozdob­
nych, głównie z częściowo zlikwidowanych ogrodów działkowych przy 
ulicach Obornickiej i Ściegiennego. Było to konieczne z powodu prze­
budowy obu tych tras. Natomiast obumarłych drzew jest obecnie 
w mieście około 440. Część z nich zmarniała ze starości, a większość 
w wyniku dużego zapylenia i zadymienia miasta oraz zatrucia gleby 
środkami chemicznymi. Każdego roku tak ginie sporo starych ulicz­
nych drzew, a młodych z powodu zasolenia gleby w tych samych miej­
scach sadzić nie można. W styczniu miejscy*ogrpdnicy usunęli 70 
uschniętych drzew.

Warto podkreślić, że co roku przybywa miastu wysokiej 
roślinności. Na przykład jesienią minionego roku posadzono 
około 85 000 drzew i krzewów, w tym 55 000 czynami społeczny-
mi mieszkańców. Ogółem więc, mimo konieczności wyrąby­
wania zmarniałych drzew, i krzewów, miasto uzyskuje tysią­
ce młodych. Sadzi się już w tych miejscach, które zapewniają 
jej prawidłowy rozwój.

Każdej zimy niszczony jest miejski drzewostan. Potwierdzają to co­
roczne badania przeprowadzone — na zlecenie PPZ — przez Akade­
mię Rolniczą. Wniosek z tych dociekań jest jeden — zaniechać w mieś­
cie usuwania gołoledzi środkami chemicznymi. Niestety, nie zawsze 
tak się dzieje, choć istnieje zakaz posypywania solą 116 ulic. Są to 
m. in. ulice: Nad Wierzbakiem, Szpitalna. Ratajczaka. Fredry, Stalin- 
gradzka. Kórnicka i Libelta. Zarządzenie to na ogół respektują przed­
siębiorstwa komunalne, zajmujące się odśnieżaniem dróg. Natomiast 
lekceważą je niektórzy dozorcy chociaż likwidowanie gołoledzi wo­
kół wszystkich budynków mieszkalnych może odbywać się wyłącznie 
za pomocą piasku. A jednak tak się nie dzieje, o czym sygnalizują nam 
czytelnicy. Konieczna jest zatem stosowna interwencja Miejskiej Ko­
misji Porządku i Czystości oraz administracji domów.

Zimą miejscy ogrodnicy wykonują także prace pielęgnacyj­
ne. Właśnie obecnie dokonują cięć sanitarno-porządkowych 
oraz odmładzających drzewa i krzewy. Wycinają więc suche 
gałęzie lub przycinają prawie u ziemi niektóre, krzewy. Powo­
duje tu, że z pozostałych pędów wyrastają młode. Dzięki tym 
zabiegom przedłuża się żywot wielu poznańskich drzew i krze­
wów. (an)

Dyrygent La Scali 

w Teatrze Wielkim
Z

Dzisiejsze przedstawienie 
opery „Rigoletto” G. Verdie- 
go w Teatrze Wielkim im. Sta 
nisława Moniuszki poprowadzi 
znakomity dyrygent włoski, 
kapelmistrz mediolańskiej Ła 
Scali — Enrico de Mori. Artys 
ta znany jest poznańskim me 
)omanom z kilku występów w 
gmachu pod Pegazem. Z jego 
między innymi inicjatywy goś­
cinnie wystąpiła w pierwszej 
włoskiej placówce operowej 
latem 1976 roku orkiestra Ope 
ry Poznańskiej.

Na najbliższą sobotę zapla­
nowano natomiast wznowienie 
„Giocondy” A. Ponchielliego. 
której poznańska premiera od 
była się przed siedmioma laty. 
Podobnie jak wtedy, kierowni 
ctwo muzyczne sprawuje Jan 
Kulaszewicz. Partię tytułową 
śpiewać będzie Krystyna Ku- 
jawińska, a oprócz niej wystą 
pią m. in.: Ewa Werka i Józef 
Kolesiński. (wig) * l

e,dzie siedmiu jagodę dziełt”; ll 
Recital skrzypaczki K. Danczow- 
skiej; 11.35 Choroby społeczne na 
dal groźne; 11.45 Muzyka spod 
strzechy; 12.05 Tańce z różnych 
epok; 12.25 Pr>d batutą młodych 
polskich dyrygentów — A. Stra­
szyński; 13 Aud. pubłic.: 13.10
Klasycy muzyki filmowej; 13.36 
Czas dobrych gospodarzy: 13.51 
Gra Polska Ork. Kameralna; 14 10 
Więcej, lepiej, nowocześniej: 14.:M» 
Dla dzieci: „Tajemnica granatowe­
go zaułka”; 14.50 Muzyka Hayd­
na; 15.20 Sposób na zadowolente 
— Radioferie 1980; 16 Śpiewa Z
Sośnicka; 16.10 Czarodziej pianis­
tycznej techniki; 16.40 „Na spot­
kanie dnia” — fragm. paw.; J. Wa 
wrzaka; 17 Z aktorskiego śpiew­
nika; 17.20 Teatr PR: . ..Powtó-ka 
z legend Warszawy”: 18.25 Ple­
biscyt Studia „Gama”; 18.40 Świat 
i my — magazyn handlu zagra­
nicznego: 19 koncert wieczorny 
— Utwory Kazimierza Serockiego; 
19.40 Dom i my; 20 Studio Mło­
dych — Młode Pokolenie Polski 
■Ludowej; 20.20 Sceny z opery 
..Krakowiacy i górale” K Kurpiń 
skiego; 21.40 S. Prokofjew: TI So 
nata fortepianowa d-moll op. 14; 
22 Zwierzenia wieczorne; 22 15 
Szkic do portretu M. Jastruna; 
22.30 Magazvn studencki- 23.35 Co 
słychać w świecie; 23.40 Muzyka.

Wiadomości: 7.30, 8.30, 11.30. 16.30. 
21.30. 23.30.

PROC7RAM IN: 8 06 Za kierow­
nicą; 8.40 Ce kto R»bń 9 ..Ci- 
etea śmiewó” — M o**e4 Mse

W Pałacu Kultury

Prezentacja twórczości amatorskiej
W poznańskim Pałacu Kultury niedziela, 17 bm. będzie 

Dniem Amatorskiego Ruchu Artystycznego.
Impreza, której patronują Wydział Kultury i Sztuki Urzędu 

Wojewódzkiego oraz WRZZ w Poznaniu rozpocznie się sejmi­
kiem Wojewódzkiego Klubu Instruktora — naradą nad stanem 
i potrzebami rwim amatorskiego w województwie poznań­
skim.

O godz 15 w Sali Kominkowej odbędzie się spektakl p< „Re­
zerwat” Teatru Poezji „Fakt” Wrzesińskiego Ośrodka Ku Ku­
ry. W Sali Błękitnej pałacowy Klub Tańca Turniejowego za­
prezentuje pokaz par tanecznych. W sali audiowizualnej oglą­
dać będzie można przeźrocza i filmy Klubu Fotograficznego 
„MonokP i Klubu Filmowego „AWA” Pałacu Kultury.

0 godz. 17 w Sali Wielkiej Pałacu rozpocznie się finałowy koncert. 
Wystąpią: zespół folklorystyczny szamotulskiego Ośrodka Kultury, 
zespół wokalno-instrumentalny „Kontrast” Domu Kultury ..Koleja­
rza” w Poznaniu, zespół tańca współczesnego Miejsko-Gminnego Oś­
rodka Kultury w Kostrzynie oraz Zespół Pieśni i Tańca ..Wielkopol­
ska”. Wystąpi także aktor Teatru Nowego Marian Pogasz.

Występujące w Pałacu Kultury grupy twórcze są w tej chwili 
najlepszymi zespołami amatorskimi województwa. W czasie 
koncertu w Sali Wielkiej zostaną dręczone dyplomy za udział 
w przeglądać dorobku kulturalnego miast i gmin Poznańskie­
go. (bran)

tylko piosenki Jacka Mikuły; 9.30 
Ńasz rok 80 — dyskusja z uczest­
nikami Zjazdu; 9.45 Recital ehopi 
nowski — M. Połliniego; 10.35 
Kiermasz płyt wytwórni Jugoton; 
Tl Dzień jak eo dzień: Tł-SC W 
trio z Tomaszem Stańko: 12.95 W 
tonacji Trójki; 13 Powtórka z roz 
rywki; 13.50 „Człowiek z Everes- 
tu” — 11 ode.; 14 Antologia pol­
skiej muzyki orkiestrowej; T5.r>5 
Herbatka przy samowarze; 15.25 
A. Zaucha z zespołem Dżamble: 
15.40 A. Zaucha z zespołem Ana- 
wa; 16 Widzi mi się. widzi wam 
sie; 16 30 Muzvkobranie; 16.45 
Nasz rok 80 — dyskusja z uczest­
nikami Zjazdu; 17.05 Muzyczna 
poczta UKF: 17 40 Siadami jazzo 
wych legend; 18.TO Polityka dla 
wszystkich; )3.25 Czas relaksu; 
19 Pow w wyd. dźw. T. Breza: 
..Uczta Baltazara”: P9.35 Opera 
tygodnia — M Rimski-Korsakow: 
..Śnieżynka”: 19.50 „Cicha śmierć” 
— 12 ode.; 20 Dym ż papierosa; 
20 30 W roli głównej — M Gre­
chuta: 21 L. Beethovena opera om 
nia; 22.08 Gwiazda siedmiu wieczo 
rów — Novi Smgers; 22.15 Trzy 
kwadranse jazzu: 23 Kto chce 
szczęśliwym być... — wiersze o 
pracv; 23.05 Miedzv dniem a snem.

Wiadomości: 6.15. 1. L 12, 15. 17. 
M.30. 22. 0.50.

PROGRAM IV: 6.45 Radio- 
eapress; 7.45 Stereo: Poranek mu 
z/yezny c.d.; 8 Zespół „Pod Bu­
dą”; 8.10 R-TV Szkoła Średnia 
dła Pracujących — Historia: „Z 
Mweenem i krzyśewr*-, T.

HENRiK MROCZKOWSKI

— Gdy pytają mnie, kaczego wtedy to ro­
biłem — odpowiadam, że może dla tego ka­
wałka chłeba, który po dudach głod« smako­
wał jak nigdy dotychczas... Ale wówczas nie 
tylko o to chodziło — mówi Henryk Mrocz - 
kowski, zasłużony pracownik Wielkopolskiej 
Fabryki Maszyn Elektrycznych w Poznaniu.

Miał czternaście lat, gdy w roku 1943 roz­
począł pracę w poznańskich zakładach elek­
trotechnicznych „Siemens”. Gdy Poznań zo­
stał wyzwolony spod hitlerowskiej okupacji, 
przyszedł wraz z dawnym kolegą z pracy do 
fabryki „Siemensa” przy ul. Kościelnej. Zo­
baczyli ruiny i zdewastowane maszyny. Wraz 
z bliżej mieszkającymi byłymi pracownikami 
zakładu znosić ooczęM z domów własne narzę­
dzia i łopaty. Uporządkowali fabrykę ustawili 
te maszyny, które jeszcze nadawały się do 
użytku, inne zaś sama naprawiali. Do daw­
nych magazynów „Siemensa” przy ul. Fredry 
przeszli okrężną drogą — Most Teatralny bvł 
jeszcze pod ostrzałem niemieckiej artylerii. 
Przewieźli na ręcznym wózku wiele narzędzi 
i części do maszyn.

Przystąpili do pracy. Wciąż jednak brako­
wało ludzi, trzeba było szukać ich wśród ko­
legów, znajomych. Gdy nowi pracownic^ 
wchodzili do fabryki, widzieli już tablicę; 
„Polskie Zakładv Elektromechaniczne w Po­
znaniu”. O wynagrodzeniu za pracę jeszcze 
nie było mowy. ale każdy zaczął otrzymywać 
codziennie pół bochenka chleba. Remonto­
wali wówczas silniki dla wojska, więc dosta­
li żołnierski przydział.

Henryk Mroczkowski w nowo uruchomio­
nej fabryce początkowo nawijał silniki elek­
tryczne. a w roku 1954 został awansowany 
do pracy w dziale kontroli, gdzie do dzisiaj 
prowadzi analizę jakościową produkcji „Wie- 
famelu”. Od toku 1962 jest członkiem PZPR- 
działa w radzie zakładowej i w radzie ro­
botniczej, a od roku 1971 jest ławnikiem są­
dowym. Uhonorowano go Srebrnym Krzyżem 
Zasługi oraz odznakami regionalnymi i pra- 
cowniczymi.

— A tym, co 35 lat temu kazało mi stance 
do roboty na gruzach zburzonego zakładu -— 
kończy swoje wspomnienia — było prze­
świadczenie, że po odbudowie będzie to na­
sza fabryka. (wos)

Fot. — R. Królak

Pod patronatem „Głosu”

• W 1978 roku zdemontowano 
drzwi do piwnicy, zdjęto w hallu 
uszkodzony kaloryfer, który leży 
nie wiadomo po co na posadzce 
hallu. Do tej pory nie mamy 
skrzynek do listów. Nasze inter­
wencje w administracji nie odno­
szą skutku — piszą czytelnicy z 
bloku przy ul. Newtona 6D.
Administracja Osiedla Koperni­

ka (zastępca kierownika Wiesław 
Wytyk) poinformowała nas, że 

drzwi wejściowe do piwnio bę­
dą w najbliższych dniach założo­

ne, uszkodzony i zdemontowany 
kaloryfer zabrany będzie do ma-, 
gazynu. który w niedługim czasie 
ma otrzymać administracja, W 
sprawie skrzynek „Hermes” któ­
rych zamówiono 300 sztuk, admi­
nistracja interweniowała już nie­
jednokrotnie — bez skutku. Obce 
nie wysyła pismo bezpośrednio do 
wykonawcy. (317) 

nooi — Adagio d-moil na smycz­
ki i organy (stereo); 8.35 Kraj i 
Polonia — aud. o działalności Tn- 
siytutu Badań Polonijnych Uni­
wersytetu JagiełłoAskiego; 9 Dla 
ki. I (muzyka): „U zegarmistrza”: 
9.25 W. A. Mozart: Kwartet C-dw 
KV 387 (stereo); 10 Dla ki. VII 
(geografia): „Alpejskie wędrów­
ki”; 10.30 Estrada przyjaźni; FI 
Radiofcrie nastolatków, H.30 Spie 
wa B. Betłey-Sieradzka (stereo); 
12.05 Czas dobrych gospodarzy; 
12.25 Giełda płyt (stereo); 13 Ję;:. 
angielski; 13.20 Dla kl. I (muzy­
ka): „U zegarmistrza” T3.5O Tu 
Studio Stereo; M Naukowcy — 
rolnikom; 14.15 Tu Studio Stereo; 
14.45 Tańce Bułgarii; 15.10 Radio 
wy Tygodnik Kulturalny: 15.50 
Z łowieckiego notatnika; 16.05 
Rozmowy o książkach; 16.25 -Nau 
ka — praktyce: 16.40 Aud. akt ual 
na; 16 50 Radioezpress; 17 Ste­
reo: Chór Chłopięcy — Festiwal 
Chórów; 17.15 „Za Odrą i Nysą” 
— magazyn spraw niemieckich, 
17.40 Stereo: Nowości muzyki roz­
rywkowej: 16.10 Wielkopolskie
zespoły chóralne; 18.25 Prądy i 
poglądy — Idea socjalizmu we 
współczesnym świecie; 18.40 Kraj 
obrazy historyczne — Wojnicz. — 
gród kasztelański: 19 Studium 
wiedzy nołityczno-społecznej; 13 la 
Jęz. hiszpański; 19.30 Studio Sie- 
reo zaprasza; 21.50 NURT — Filo 
zofia: „Ideologiczne rmplikacie 
teorii formacji społeezno-ekono- 
mięz.nej dla teorii i praktyki”; 
22.15 Przymiarka do przyszłości — 
dysksasje wybrfewyeń nawkowc-ow

Ostatnie imprezy „Zimy 80”
Dobiegają końca wakacje młodzieży szkół ponadpodstawo­

wych. Podajemy terminy niektórych imprez przygotowanych 
w klubach i domach kultury.

14 bm. MDK „Grunwald” (ul. Jarochowskiego) organizuje 
o godz. 18 dyskotekę, w MDK „Wilda” (ul. Ęema) o godz. 16 — 
występ zespołu wokalnego, w ODK „Orbita” (Osiedle Kos­
monautów) od godz. 18 giełda używanych książek, w ODK 
„ZSMP” (Osiedle Piastowskie)-o godz. 18* — turniej tenisa sto­
łowego.

« b«n. a godz. W (K bm. « godz. 1») na torzc kręglarskim „Ctaww 
Kuła” przy ul. Bema — turniej kręglarski, MDK „Wilda” godz. M — 
tenis stołowy, ODK „Orbita” godz. 17 — IV turniej prezenterów dys­
kotek. Zgłoszenia przyjmuje się do 13 btn. „Hafcówka” («d, Widwatl 
godz. lł uczymy się tańczyć disco. Pałac Kultury godz. 17 — pMktir.esna 
gż«4da rozmaitości muzycznych.

W bm. Pałac K«Kwry. godz. 1*7 — impreza towaczysis>-*»- 
neesna „Yadęmecum podkoziołkowe”. ODK „ZSMP” godz. W 
— program rozrywkowy. MDK „Grunwald” w godz. od Mi dr 
19 — film, dyskoteka. „Harcówka” (ui. Za Cytadelą) wieearypbk 
taneczny, konkursy.

17 bm. o godz. 11 w kinie „Grunwaki" — skończenie. 
my 80" na Jeżycach, ^bg)

15 urodzonych 1 stycznia
Poznań ma już ponad 546 000 

mieszkańców. W liczbie tej mieś 
ci się też pięinaścioro obywateli, 
urodzonych pierwszego dnia bie­
żącego roku. 5 dziewczynek i 10 
chłopców urodziło się bowiem w 
poznańskich szpitołoch 1 stycznia.

Oni też będą „bohaterami'' oby 
watełskiego obrzęcfti, który przy­
gotowuje Urząd Stanu Cywilnego. 
Spotkaniem w ratuszu zainauguro 
wane zostaną obchody 35 roczni­
cy wyzwolenia miasta spod oku­
pacji hitlerowskiej. W najbliższy

— delegatów na Zjazd; 22.35 W 
trosce o słowo i treść. i

Wiadomości: 6.40. 12. 15. 16, 22.55.

("telewizja I
PROGRAM 1

5.S6 — TTR. RTSS. Matematyka 
(sem II) Funkcja sinus;

8.25 — TTR RTSS. Wskazówki 
metodyczne (sern. II) Prace 
kontrolne;

7.90 — Dziennafc;
11.05 — Fizyka (kl. VIII) Indukcja 

eiektromagnet yczna;
12 09 — Muzyka dla tał. I. Forma 

muzyczna;
12.56 — Chemia (ki VH) — O nie­

których Heńkach (kol.);
13.25 — TTR RTSS. Matematyka 

fsem TVi — Funkcja potęgo­
wa;

14.00 — TTR Mechanizacja rolnic­
twa (sem. IV) — Mechanizacja 
szysze zenia i sortowania na­
sion;

14.30 — „W drodze do nowego”;
15.25 — NURT — Matematyka, kl.

V — „Wartość bezwzględna”: 
16 W — Dziennik (koł.);
16.20 — Losowanie Małego Lotka 

(kol.):
16.30 — ,.Gn.iaedo” — polek-i film 

hfetorycuny (kol.);
18.05 — studio Zjazdowe Telewizji 

Pofa^riej (koł);
— „Krótik Bugs przedstawia” 

wtorek rodzicom dzieci uwodzo­
nych 1 stycznia wręczone będą pa 
miątkowe dokumenty, a makteby 
otrzymają imiona i upominki.

Dzisiaj i jutro natomiast podnios 
te chwile przeżyją inni poznania­
cy — ci najstarsi wiekiem i stażem 
małżeńskim. Władze miejskie po 
dejmowoć będą łącznie 54 pary, 
które w małżeństwie przeżyły przy 
najmniej pół wieku. Otrzymają po 
miąfkowe medale, (bop)

amer. film animowany
18.50 — Dobranoc (kol.);
19.00 — Dziennik telewizyjny (fcokk
20.30 — „Wesela nie będzie” — 

potoki film fab.;
22.00 — Wiadomości ołimpijśtaie — 

„Lakę Placid 80”;
22.1 -0 — Studio Zjazdowe Tełeww#! 

Polskiej;
22.15 — „Nad Wisłą wstaje war­

szawski dzień” — program iw. 
ry wkowy;

32.55 — Dzientrfk fkol.);

PROGRAM 2

16.30 — Program dla d^ecń. — 
no Telewizji N a jmłędszy^h 
(kol.);

17.00 — Antyczny świat 
Krawczuka” — „O 
(kol.);

17.30 — Program dla dzieci — „S&a 
meleon”;

18.05 — Teleskop (kol.);
19.00 — Dziennik telewizyjny
20.30 — „Legenda generała” — 

przypomnienie życia i czynów 
żołnierza rewolucji — gen. Ka­
rola Świerczewskiego - Wal­
tera;

20.50 — „Piosenki z tamtych laP’ 
(kol.);

21.30 — 24 godziny (kol.);
21.40 - „Rezerwat Aksu Dzabagły” 

film przyrodniczy prąd 
radź (kol.);

-,7 nastanie era pus’-Bta ao». tv


